
Trzęsienie ziemi na wybrzeżu Adriatyku

Tragedia Czarnogóry
• Sq zabici i ranni
• Wiele miast — w gruzach

B E LG R A D  PAP. Na całym  w ybrzeżu a d ria tyck im  Czarno­
góry trw a  in tensyw na akc ja  n iesienia pomocy o fia rom  trag icz­
nego w  skutkach trzęsienia z iem i. Działalność grup  ra to w n i­
czych jest je dnak  poważnie u tru dn io na  z powodu ko le jnych , 
s ilnych  wstrząsów, pow odujących coraz większe s tra ty  m a­
te ria ln e  oraz poch łania jących dalsze o fia ry  w  ludziach.

G W A ŁTO W N E  ruchy sko ru ­
p y  z iem skie j rozpoczęły się 15 
bm . w  godzinach porannych. W 
ep icentrum  zanctc(vano wstrząs 
o sile 6,7 s-t. w  .'.cali R ichtera . 
Jego ogn isko znajdow ało się na 
głębokości 20 km  pod po­
w ie rzchn ią  ziem i. S iłę wstrząsu 
oblicza się na ponad 10 m in  t 
m a te ria łu  wybuchowego. Było 
to  na js iln ie jsze  trzęsienie ziemią 
zanotowane na terenie Jugosła-“ 
wid w  okres ie  m in ionych  70 la t 
*— siln ie jsze naw et od w strzą­
su, k t6ry  w  1963 roku  ob róc ił 
w  gruzy m iasto Skopje.

P e łny b ilans s tra t spowodo­
w anych trzęsieniem  ziem i zna­
n y  będzie dop iero za k ilk a  dni. 
W edług ocen z 16 bm., liczba 
o f ia r  śm ierte lnych przekracza 
100 osób, ale n ie w yklucza się, 
iż  pod gruzam i, do k tó rych  n ie  
d o ta r ły  jeszcze ek ipy  ra to w n i- 
ce, zginęło znacznie w ięce j lu ­
dzi. Z wstępnych ocen w yn ika , 
że m n ie j lu b  bardz ie j poważne 
ra n y  odn iosło k ilk a  tys ięcy o - 
sób.

Szkody m ate ria lne  są o lb rzy ­
m ie. W  większości m iast ha w y  
brzeżu A d ria ty k u  w  Czarnogó­
rze w  gruzach legło 70—80

proc. budynków , a ko le jne , na 
szczęście słabsze w strząsy pow o­
du ją  dalsze s tra ty . W ie le  o b ie k ­
tów , k tó re  o p a rły  się trzęsie­
n iu , n ie  nadaje się do dalszego 
użytku . Zniszczeniu u le g ły  p ra ­
w ie  wszystkie o b ie k ty  p rzem y­
słowe położone na wybrzeżu. 
Nowoczesny p o rt w  Barze jest 
jedną w ie lką  ru iną .
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i bogatą kolekcją 
jedzie do Bazylei

W  P O N IE D Z IA ŁE K  w  nocy 
w  m aszynow ni polskiego sta tku  
mJs „R eym on t”  należącego do 
po lsko-chińskiego tow arzys tw a  
m ak le rów  okrę tow ych  „C h ip o l- 
b rok ”  w yb uch ł groźny pożar. 
S tatek p łyn ą ł w  oko licach p ó ł­
nocnego B o rnho lm u — w  r e j­
sie z G dyn i do Rostocku. Ogień 
szybko p rzerzuc ił się z maszy­
now ni do innych  pomieszczeń. 
Podjęto natychm iastow ą akcję 
ra tunkow ą . Z  pokładu jednost­
k i  ew akuow ano na Bornholm  
44 członków załogi.

2 osoby zginęły w  czasie po­
żaru.

S tatek nadal p a li się. P rzy 
m/s „R eym ont”  zna jdu ją  się 
dwa s ta tk i Polskiego R a tow n i­
ctwa O krętow ego „S zto rm ’" 
„H u ragan ” . Z Gdyn-i w yp łyn ą ł 
rów nież h o lo w n ik  PRO „K o ­
ra l” . A k c ja  trw a . (PAP)

Wojska egipskie 
w Sudanie i Omanie
N O W Y  JO R K  P A P . Znan y  publl- 

cystą am erykańskiego tygodnika  
„N ew sw eek” A rn au d  de Borchgra  
ve pisze w  sw ym  ostatn im  a r ty ­
ku le , że prezydent Egiptu  A n w ar  
Sadat w ysiał w ojska egipskie do 
Sudanu i O m anu. W ty m  ostatnim  
k ra ju  g łów nym  celem  oddziałów  
egipskich jest zw alczanie p a rty ­
zantów  w  D h o farze , gdzie doszło 
ostatnio do zam ieszek. W  ciągu o- 
statnich dwóch tygodn i w ybuch ły  
tam  starcia zbro jne m iędzy m ie j­
scową ludnością a w ojskam i rządo­
w ym i. Przed trzem a la ty  w  tym  
sam ym  re jon ie  ekspedycyjny ko r­
pus • In te rw en cy jn y  z cesarskiego 
Ira n u  k rw a w o  ro zp raw ił się z tam ­
tejszym i partyzantam i.

G ro ź b a  w o jn y  d o m o w e j

W Iranie -  skomplikowana 
sytuacja polityczna

LO N D Y N , P A R Y Ż  PAP. W czoraj odbyła się w  Teheranie 
kon fe rencja  p ra so w a  sekretarza generalnego Kom un istyczne j 
P a rt ii Ira n u , N u re d d in a  K ija n u r i,  k tó ry  w łaśnie pow ró c ił z 
em ig rac ji. K i ja n u r i  przedstaw ił zadania p a r t ii na obecnym 
etapie i r a ń s k ie j  re w o lu c ji. P o w ita ł z zadowoleniem  zw y­
cięstw o n a ro d u  irańskiego nad reżim em  szacha. Zadaniem  na 
obecnym e ta p ie  —  pow iedzia ł K i ja n u r i —  jest likw id a c ja  
w szystk ich  pozosta łośc i obalonego reżim u, ugruntow anie  pe ł­
ne j n ie za w is ło śc i k ra ju , odbudowa gospodarcza, przywrócenie 
w szystk ich  s w o b ó d  obyw ate lsk ich  i  dem okrac ji w  k ra ju .
W  IR A N IE  powstała dość Teleghaniego. A ja to lla h  opuścił w 

i i i ; p iątek Teheran i  udał się w nie­skom p likow a na  sytuacja p o ll-  £nan ym  k ie ru n ku . W Teheranie  
tyczna. Do d y m is j i  podał się O d b y ły  się masowe demonstracje  
m in is te r s p ra w  zagranicznych

niego wszystkie swe s iły  zbroja 
ne w  całym  k ra ju . M udżah idd i* 
n i, k tó rzy  są organizacją o cha­
rakte rze postępowym, w y ra z ili 
poważne zaniepokojenie „n ie ­
kon tro low aną i  niebezpieczną 
działalnością mnożących się 
g rup  zb ro jnych  w  Iran ie , k tó ­
rych  działalność zm ierza do 
w yw o ła n ia  w o jn y  dom owej w  
k ra ju ” .

Iran u , K a rim  Sandżabi. W  w y -Ł“ a u ‘ - "  polityczni w  Ira n ie , zn iknięcie T e -
w ia d z ie  d la  te h e ra ń s k ie g o  leghaniego spowodowane jest o- 
d z ie n n ik a  „ A ja n d e g a n ” S a n d ż a -  s trym  k o n f l ik t™  ja k i zaistn iał
, .  , . ’__ . , •„ i „  m iędzy m m  a n ie k tó ry m i konute-
b l  o ś w ia d c z y ł,  z e  p o d a ł Się d o  j am j rew o lu cy jn ym i o zap atryw a- 
d y m is ji ,  p o n ie w a ż  „W  z a is tn ia -  niach praw icow ych. K o m ite ty  te, 
le j  s y tu a c ji ,  g d y  w  k r a ju  in n o -  ^  ̂ ^ S S l S t e t r M » ^
zą  Się p r z e ja w y  b r a k u  z d y s -  sądowniczą oraz za jm ujące się 
c y p l in o w a n ia  i  n ie w ie lk ie  g r u p -  spraw am i bezpieczeństwa, często 
k i  p r ó b u ją  t w o r z y ć  p a ń s tw o  w  f vo^ ad
p a ń s tw ie , n ie  są m o ż liw e  d a l -  działalność w ym ierzoną przeciw ko  
sze p o s tę p y  W  n o r m a liz a c ji  ż y -  osobom o zapatryw an iach  postępo- 
c ia  k r a ju ” . S a n d ż a b i d o d a ły  iż
je g o  d e c y z ja  rn e  je s t w y m ię -  k tóre  opanow ały n iektóre  z k o m i- 
r z o n a  p r z e c iw k o  r z ą d o w i p r e -  te ió w  rew o lu cy jn ych , wręcz rozpo- 
m ie r a  B a z a rg a n a , le c z  je d y n ie  częły nagonkę i  * łaunsr? ‘. , j Dow am am i postępowym i, dążąc do
p r z e c iw k o  n ie k o n tr o lo w a n e j l  stw orzenia w  k ra ju  reżim u konser- 
c h a o ty c z n e j d z ia ła ln o ś c i „ n ie -  w atyw nego. 
k tó r y c h  k o m ite tó w  r e w o lu c y j­
n y c h ”  d z ia ła ją c y c h  w  m ia s ta c h  O R G A N IZA C JA  ira ń s k ic h  
i na p r o w in c j i .  m u d ż a h id d in ó w  o g ło s iła  w c z o ­

r a j  k o m u n ik a t  s tw ie rd z a ją c y ,
o b s e r w a t o r z y  zw racają uw a- t e  n a ty c h m ia s t  s ta w ia  d o  d y s -

gę ró w n ież na zn ikn ięc ie  ze sceny no ./ v c 5j i n rz e k a z u ie  DOd b e z -  
politycznej jednego  z czołowych PPf y t j  • j  
a ja to llah ó w  szy ick ich  — M ahm uda p o ś re d n ie  d o w ó d z tw o  T e le g h a -

Pentagon realizuje plan utworzenia V  Floty USA
«

Żandarm na O cuiis Snlfiskiis

N A  odbywających się w  B a­
zyle i (Szwajcaria) m iędzynaro­
dow ych targach szczecińska 
„ lia n a ”  zaprezentuje dużą ko ­
lekc ję  dam skich ubiorów .

N A  ZD JĘC IU : fantazyjna  
suknia ozdobiona haftem., z 
mocno podkreśloną talią.

Szczegóły —  patrz s tr. 4—5.

WASZYNGTON PAP. Stany 
Zjednoczone w dalszym ciqgu 
zwiększają swą obecność wojsko­
wą na Oceanie Indyjskim. W kie­
runku Morza Arabskiego skiero­
wano amerykański lotniskowiec 
„Midway", który dołączy do znaj­
dujących się w tym rejonie in­
nych okrętów amerykańskich. 
Obecnie na Morzu Arabskim 
przebywa m. in. lotniskowiec 
„Constellation". Również do tej 
strefy pfynie inna grupa okrętów 
z krążownikom „England" i nisz­
czycielami.

Jak informuje prasa, Pentagon 
zaczął realizować plon utworze­
nia V Floty USA, która będzie

przede wszystkim działała w re­
jonie Morza Arabskiego i Zatoki 
Perskiej. Flota ta ma składać się 
z lotniskowca, 3 lub 4 niszczy­
cieli, grupy okrętów wspomaga­
jących i z pewnej ilości atomo­
wych okrętów podwodnych. Zda­
niem przedstawiciel-' Pentagonu, 
stała obecność floty amerykań­
skiej na Oceanie Indyjskim za­
pewni Stanom Zjednoczonym 
możliwość podjęcia w bardzo 
krótkim czasie ingerencji zbrojnej 
na Bliskim Wschodzie.

Przeprowadzana przez Penta­
gon eskalacja wyścigu zbrojeń w 
strefie Oceanu Indyjskiego pod 
hasłem „obrony interesów naro­

dowych USA" ma na cełu umoc­
nienie reakcyjnych reżimów oraz 
zdławienie sił nor odo<wow yz w o - 
leńcźych i demokracji w tej 
części świata. Decyzja Stanów 
Zjednoczonych w sprawie utwo­
rzenia V Floty, która będzie spra­
wowała rolę żandarma, wywołu­
je ostrą krytykę ze strony państw 
tego rejonu. Podkreślają one, iż 
tego rodzaju przedsięwzięcia, po­
dejmowane są wbrew ich woli i 
że szkodzą utrzymaniu bezpie­
czeństwa oraz są całkowicie 
sprzeczne z duchem rezolucji 
ONZ w sprawie przekształcenia 
Oceanu Indyjskiego w strefę pô  
koju.

Rozpoczynają ssą
pseudowybory w Rodezji

L O N D Y N  PAP. Rasistowski reżim  
lana S m itha , rzucając  w yzw an ie  
św iatow ej o p in ii publicznej, posta­
now ił w  te rm in ie  17—21 bm . prze­
prowadzić pseudowybory w  Rode­
z ji, dążąc do przeforsow ania tzw . 
rozw iązania w ew nętrznego proble­
mu rodezyjskiego. W  100-osobowym  
„parlam encie”  72 m iejsca zastrze­
żone są dla działaczy m urzyńskich , 
ugodowych wobec a d m in is trac ji z 
S alisbury. P a trio tyczn y  fro n t Z im ­
babwe odrzucił te  m an ew ry  ras l- 
stów, zdecydowany kontynuow ać  
aż do zw ycięstw a w a lkę  o uzyska­
nie niepodległości.

Nowa interpretacja
zagadkowych rysunków 

z płaskowyżu Hazca
B U E N O S  A IR E S  P A P . Zachodnio- 

niem iecki archeolog, pani M a ria  
Reiche, k tó ra  od 35 la t  prow adzi 
badania nad g igantycznym i ta jem ­
niczym i rysunkam i z płaskowyżu  
Nazca, o rzekła n iedaw no, iż po­
w stały one przed 3 tysiącam i la t  
i s łużyły do dokonyw ania pom ia­
ró w  m eteorologicznych na użytek  
ro ln ic tw a . Pan i Reiche odrzuciła  
jednocześnie tezę, jakoby b y ły  one 
tw o rem  cy w iliza c ji pozaziem skiej. 
O dkryw ca tych fig u r, R aul Kosok 
w ysunął hipotezę, iż  stanowią one 
oznakow anie lądow iska dla stat­
kó w  kosm icznych z innych galak­
ty k , E ric h  van D aen iken  też broni 
tezy , iż kontrow ersyjne  rysu n ki 
pow stały z in sp irac ji istot poza­
ziem skich.

Sex w kinie
W  1978 RO KU francuskie  

w y tw ó rn ie  film o w e  n a k rę c iły  
167 f ilm ó w  o tem atyce seksual­
ne j i  pornograficzne j.

Po raz p ierw szy tego rodza ju  
twórczość film o w a  przewyższy, 
ła  inne ga tunk i film ó w , ja k ie  w  
ciągu roku  nakręcono w  całe j 
F ra n c ji.

DZIŚ
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N ie ty lko  w ęg ie l

Eksportowa specjalność
górników

K A T O W IC E  PAP. N ie  ty lk o  węgie l, a le w  coraz w iększym  
s topn iu  rów nież górnicza m yś l techniczna — znana ju ż  w  
b lisko  40 k ra ja ch  św ia ta  —  s ta je  się polską specjalnością eks­
portow ą. W raz z nowoczesną bazą w ydobyw czą ro zw ija m y  bo­
w iem  w  naszym k ra ju  przem ysł m aszyn górniczych, zaplecze 
inw estycy jne , p ro je k to w i i  ko n s tru kcy jn e  oraz naukę g ó rn i­
czą.

W ARTOŚĆ sprzedanych za 
granicą maszyn i  urządzeń, 
specjalistycznych usług w yko ­
naw czych i  p ro jek tow ych  itp . 
p rzekroczyła w  ub. roku  kwotę 
pół m ilia rd a  z ł dew., a przed­
siębiorstwo budow y zakładów 
górniczych za granicą „K o p e x ” , 
będące realizatorem  tych  kon ­
trak tów , przekroczyło swoje za­
dania eksportowe o b lisko  20 
proc. Rok bieżący przynieść 
ma dalszy wzrost o fe rty  gór­
niczej.

N a jpow ażnie jszym i naszymi 
partne ram i są oczyw iście k ra je  
socjalistyczne. Pogłębia się ko­
operacja w  p ro d u kc ji maszyn 
górniczych m iędzy Polską i 
ZSRR, gdzie w  ramach specja­
liz a c ji w ysy łam y m. in . u rzą ­
dzenia do m echanicznej prze­
ró b k i węgla i  narzędzia gó rn i­
cze. Prowadzone są stałe wspól­
ne konsu ltacje w  zakresie k ie ­
ru n kó w  rozw o ju  p ro d u kc ji m a­
szyn i  urządzeń w  obu kra jach . 
B udu jem y i  rekonstruu jem y 
kopa ln ie węgla brunatnego w  
NRD. Jesteśmy sta łym  dostaw­
cą maszyn d la  kopa lń  w ęg ier­
skich i  rum uńskich .

Trzeci kadłub 
chłodniowca 
z Portugalii

P O R T U G A L S K A  stocznia Arsenał 
do A lfe ite  ukończyła budowę trze ­
ciego kadłuba chłodniow ca dla  
PLO . K ad łu b  ten  zostanie wyposa­
żony przez Stocznię im . L en ina w  
Gdańsku ja k  dwa poprzednie stat­
k i noszące obecnie nazw y m/s 
„D ziec i Polskie”  i  m/s „G dyński 
K osyn ier”  N ow a jednostka o trzy ­
m a nazw ę „ Ż y ra rd ó w ” i  w y k o rzy ­
styw ana będzie przede w szystkim  
do przewozu bananów  zakupow a- 
nych przez C H Z „A gros”  na po­
trzeb y  naszego k ra ju . (w it)

Świąteczne dni 
w zespole portowym

63 S T A T K I, wśród n ich  30 jedno­
stek bander zagranicznych, przeby­
w ało  w  Zespole P ortow ym  Szcze­
cin—Św inoujście. D o kerzy  ze Szcze 
cina i  Św inoujścia p rzeładow ali 
łącznie w  dw a d n i świąteczne oko­
ło  100 tys. ton różnego rodzaju  to­
w arów .

W  Św inoujściu trw a ł rozładunek  
ru d y  z m asowców P o lsk ie j Żeglugi 
M o rskie j: „Powstaniec W ie lkopo l­
sk i” i  „H u ta  K atow ice” . W  Szcze­
c in ie  rozładow yw ano rudę z ma­
sowca „G enera ł Jasiński”  oraz fos­
fo ry ty  z innego statku  P 2 M  „Stocz 
niow iec” .

T rw a ły  rów nież prace przy  zała­
dunku  to w aró w  przeznaczonych na 
eksport. M . łn. na „G liw ice  I I ”  
oraz na statek bandery fran cu sk ie j 
„P e tra la ” , k tó re  m ają  zabrać dla 
zagranicznych odbiorców  k ilkad z ie ­
siąt tys. ton w ęgla.

W  W arszawie

Powstaje drogi 
„Dom  C hłopa"
W A R S Z A W A  P A P . Pod skarpą  

starom iejską na Pow iślu powstaje  
drugi w  W arszaw ie „Dom  Chłopa” , 
któ rym  zaw iadyw ało  będzie biuro  
turystyczne „G rom ada” . B udynek  
ma styl zbliżony do okolicznej za­
budow y, w ysoki dach k ry ty  blachą 
m iedzianą, a jego sy lw etka  została 
zręcznie w kom ponow ana w  pano­
ram ę daw nej a rc h ite k tu ry . E lew a­
cję stanowię drew niane ok ładziny , 
przetykane ceram icznym i pasami. 
Gm ach wznosi załoga W ytw ó rn i 
U rządzeń Turystycznych  ze Śnia­
dowa koło Łom ży. T rw a ją  ju ż  o- 
statnie roboty wykończeniow e. Po 
przekazaniu  domu do u ży tku , cała 
adm inistracja „G rom ady” przenie­
sie się do now ych pomieszczeń, a. 
Stary „Dom  Chłopa” służył będzie 
w  całości turystom .

„ Z m o r y 11 
n a  e k r a n i e

W A R S Z A W A  PA P . N a ekrany  
naszych k in  wchodzi now y polski 
film  fa b u la rn y  w  reżyserii W ojc ie ­
cha M arczew skiego pt. „Z m o ry ” , 
oparty na m otyw ach powieści E m i­
la Zegadłow icza. W ydana w  1935 r. 
powieść, ukazująca n iepokoje okre­
su dojrzew ania w rażliw ego  chłop­
ca — g im n azja lis ty , w yw o ła ła  a ta ­
k i środowisk praw icow ych i za­
chowawczych. zarzucających auto­
row i przedstaw ianie w  złym  świe­
tle w ychow ania szkolnego i porno­
grafia . Powód a takó w  był prosty. 
Zegadłowicz, m a jący opin ię pisarza 
o poglądach raczej zachowawczych, 
w zią ł udział w  lw ow skim  kongre- 
si° k u ltu ry

Głównego bohatera gra dwóch 
m łodych aktorów : Tom asz Hudziec  
(M ik  w  mło-dszym w ie k u ) i P io tr  
Łvsak (M ik  starszy). Ponadto w y ­
stępują. B ronisław  P a w lik . Teresa 
M arczew ska H anna S karżanka. 
M a ria  C hw alibóg, Janusz M icha­
łow ski. W ik to r Sądecki, S tanisław  
Ig a r, M ic h a ł P a w lic k i.

podpisaliśm y konw encję  o 
współpracy w  doradztw ie  tech­
n icznym  z jedną z f ir m  m aro­
kańskich, w łączając w  to  do­
staw y maszyn i szkolenie ich 
obsługi. Z  k ra jó w  az ja tyck ich  
najstarszym  ryn k ie m  d la  na­
szych górn iczych usług są 
Ind ie .

Nową fo rm ą działalności 
hand low e j „K o p e xu ”  jest łącze­
n ie się z pa rtne ram i zagranicz­
nym i w  konsorcja, pow oływ ane 
do kom pleksowego zagospoda­
row yw an ia  złóż bogactw natu­
ra lnych  w  kra jach  ro z w ija ją ­
cych się. Pow inno to  przynieść 
dalszy wzrost eksportu i  po­
prawę jegd efektyw ności.

W  dolnych odcinkach Bugu i Narw i

P o w ó d ź  s iu le c ia
W A R S Z A W A  PAP. Tegoroczna powódź na Bugu i N a rw i 

jest na jw iększą w  obecnym s tu lec iu  i jedną i  na jw iększych w  
ciągu osta tn ich  k ilku se t ła t. K ro n ik i hydrologiczne w spom ina­
ją  ty łk o  raz o podobnie w ie lk ie j powodzi — w  1888 r.

SY STE M A TYC ZN E badania 
stanu wód na Bugu i  N a rw i 
rozpoczęto od 1919 roku  po 
zorganizowaniu państw owej 
służby hydrologiczno-m eteoro­
logicznej. Od 1921 reku  prow a­
dzono pom ia ry w ie lkośc i prze­
p ływ ów . Is tn ie je  ty lk o  k ilk a  
starych wodowskazów, z k tó ­
rych  pozostały dane sięgające 
X IX  w ieku.

K w ie tn io w a  powódź w  1888 
roku  by ła  rekordow a. T ak w y ­
sokie stany wód ja k  wówczas 
nie w ystąp iły  ani w  bieżącym 
roku, ani też podczas znacz­
niejszych powodzi na Bugu i  
N a rw i w  1924 i 1958 roku.

W edług danych In s ty tu tu

Coraz a k ty w n ie j wchodzi ta k ­
że „K ope x”  na ry n k i k ra jó w  
kapita lis tycznych, m. in . F ran­
c ji ,  W łoch, RFN, gdzie w yko ­
nu jem y szereg specjalistycz­
nych robó t górniczych. Nasi fa ­
chow cy są obecni rów nież na 
d rug ie j p ó łku li, badając złoża 
w  K o lu m b ii, program ując za­
gospodarowywanie regionów 
przem ysłow o-górn iczych w  W e­
nezueli, dostarczając wyposaże­
nie do kopa lń  B o liw ii,  A rgen­
tyny...

Polscy geolodzy poszukują 
złóż to rfu , węgla brunatnego i 
kamiennego, łu pków  b itum icz­
nych i ropy w  A lg ie r ii.  W  ubr.

N A  porządku dziennym  X IV  
plenarnego posiedzenia K o ­
m ite tu  C entralnego PZPR  zna 
laz ł się tem at: „ p  dalsze 
zw iększenie udziału uspołecz­
nionego przem ysłu drobnego 
w rozw oju  spoleczno-gospodar 
czym  k ra ju ” .

T a  gałąź p ro d u kc ji, n ie zaw  
sze w pełni doceniana, od g ry­
w a w naszym życiu  gospodar­
czym  ważną rolę. D robna w y ­
twórczość produku je  rocznie  
w yro b y  w artości 330 m in z ł — 
stanow i to ponad 10 proc. ca­
łe j  o fe rty  to w aro w ej. Z a tru d ­
nia około 750 tys. pracow ni­
ków  oraz 165 tys. chałupn i­
kó w  czy li 16 proc. ogółu za­
trudn ionych  w gospodarce 
uspołecznionej.

N A  Z D J Ę C IU : funkcjonalne  
i estetyczne zestaw y łazien ko ­
we produku je  Spółdzielnia  
Pracy W yrobów  z Tw o rzyw  
Sztucznych i A rty k u łó w  Che­
m icznych „W in ip o l”  w Łodzi.

(C A F  - Z b ran iecki)

Zimowe zaległości — nadrobione

Coraz bliżej „Jowisza W

W A R S Z A W A  PAP. Na placu 
budow y piaseczyńskich zakła­
dów k ineskopów  ko lo row ych  
oczekuje się w ie lk iego  w ydarze­
nia: rozpalenia w an ien  h u tn i­
czych i sp łyn ięc ia  p ierw sze j kro  
p li szkła do p ro d u kc ji ekra ­
nów. Roboty in w estycy jne  w y -

Konie nadal 
popularne

O L S Z T Y N  P A P . W praw dzie  tra k ­
to ry  coraz częściej zastępują w  ro l­
n ic tw ie  pracę kon i, jed n ak  nadal 
zw ierzęta  te  cieszą się dużą popu­
larnością wśród hodowców. Z  m y­
ślą o ich potrzebach u trzym yw an e  
są państwowe stada ogierów . Jed­
no z dziesięciu tak ich  stad w  k ra ­
ju  is tn ie je  w  K ę trzy n ie , obsługując  
pięć w o jew ództw  północno-wschod­
nich, w  których  ro ln icy  in d y w i­
dua ln i hodują ponad 6 tys. raso­
w ych k laczy  W k ę trzyń sk im  PSO 
chowanych jest 100 ogierów, a pra­
w ie  w szystkie z nich są potom ka­
m i „G ustaw a” — rasowego ardena  
tzn. konia zim nokrw istego  o potęż­
n e j. m usku larnej budow ie  — spro­
wadzonego przed la ty  do Polski ze 
S zw ecji. Najlepsze potom stwo po 
ardenach uzupełn ia m a te ria ł hodo­
w lany, a pozostałe są cenionym i 
końm i roboczym i.

P iękno  k o le k c ja
B IE L S K O -B IA Ł A  P A P . 67-letni 

m ieszkaniec B ie ls k a -B ia łe j S tan i­
sław  Foryś jest zapalonym  entym o- 
łogiem . W  ciągu p raw ie  50-letnleJ 
działalności ko lekcjonerskie j zgro­
m adził ok. 20 tys. m o ty li.

Jego ko lekcja  zaw iera  ponad 1 200 
g atunków  m o ty li dziennych l noc­
nych, z czego 700 pochodzi z re jo ­
nu P odkarpacia. W śród najcen n ie j­
szych znajdu je  się m o ty l dzienny  
„osiniec”  oraz n ie zw y k le  rzadkie  
m otyle „p an d era” ł  „n ie p y la k i”  
występujące w  Polsce ty lk o  w  n ie ­
k tó rych  rejonach P ien in  i  T a tr .

konu je  obecnie 2000 osób; do 
lipca gotow y będzie ciąg tech­
nologiczny, na k tó ry m  zm ontu­
je  się do końca br. 25 tys. k i­
neskopów W  okaza łe j ha li 
m on tow n i ustaw ia  się maszyny 
i urządzenia sprowadzone z za­
granicy.

Obecny etap re a liza c ji pod­
warszawskiego „P o łko lo ru ”  po­
lega na uk ładan iu  in s ta lac ji.

G ra na te j budow ie toczy się 
o wysoką stawkę. Zaangażowa 
no w  inw estow anie  m ilia rd y  zło 
tych, pow sta je na jw iększa po l­
ska in w estyc ja  d la  zaopatrzenia 
ry n k u  kra jow ego. Chcemy tu ­
ta j m ontować w  perspektyw ie  
m ilio n  kineskopów  ko lo row ych  
rocznie.

Po zapaleniu gazu pod w an­
nam i szk la rsk im i nastaoi k ilk u ­
tygodn iow y okras rygorystycz- 
nego kon tro low an ia  sprawności 
urządzeń, p ob e ra n ia  próbek 
szkła itp . Zakończono m onto­
wanie  prasy do tłoczenia ekra­
nów; nad p raw id ło w ym  prze­
biegiem  procesu p roduk:y jn eeo  
czuwał będzie kom puter. W  
bocznych pomieszczeniach in ­
sta lu je  się autom atykę przem y­
słową, narzędzia. ob rab ia rk  
sterowane num erycznie.

Załogi zaangażowane w  budo­
wę piaseczyńskieeo „P o lko lo - 
ru ”  do trzym u ją  słowa, nadro­
b iły  zim owe zaległości, w yp rze ­
dzają roboczy harm onogram . Na 
22 lipca br. osiągnięty zostanie 
stan gotowości p rodukcy jne j 
pierw szej l in i i  m ontażowej, 
przeznaczonej dla p rodukow a­
nia 300 tys. km eskooów rocznie 
A le  dla zrealizow ania te?o za­
m ierzenia trzeba m ieć gotowe 
w szystkie inne ogn iwa techno­
logiczne, poczynając od przygo­
tow an ia  szkła produkowanego z 
16 rozm a itych surowców, przez 
tłoczn 'e  ekranów , lum ino fo rn ię . 
magazyny surow ców  i podzes­
połów. b lo k  energetyczny, labo­
ra to ria . zaplecze socjalne.

Trwa praca 
na polach

W Y K O R Z Y S T U J Ą C  coraz b ar- 
dz:et sprzy ja jące  w a ru n k i atm osfe­
ryczne — ro ln icy  nasila ją  pilne  
wiosenne prace unraw ow e Z d a ­
niem specjalistów  sprawa nalw aż- 
niejszą lest obecnie jak n a ln iln ie t- 
sze przeprow adzenie zabłeców  aero  
technicznych — tuż po przeschnię­
ciu pól. W szędzie tam . gdzie jest 
m ożliwe, należy dotrzym ać onty- 
m aln yrh  te rm in ó w  orzv siewach i 
sadzeniu roślin . Przeprow adzenie  
orać polowych w  krótszym  niż 
zw vk le  te rm in -e  wym aga w iec  od 
ro ln ik ó w  dodatkowego w ysU ku : 
p ełnej m o b ilizac ji sił j środków .

M eteoro logii i G ospodarki Wod­
ne j z la t 1921— 1979, tegorocz­
na powódź jest najw iększą w  
tym  okresie, ale ty lk o  na do l­
nym  Bugu i do lne j N a rw i. N a­
tom iast stany notowane w  br. 
np. we W łodaw ie odpow iadają 
tzw . wodzie dziesięcioletniej. 
Sześciokrotnie w  tym  stu leciu 
notowano na Bugu we W łoda­
w ie  wyższe stany wody n iż  w  
tym  roku. A le  na dolnych od­
cinkach Bugu i N a rw i sytuacja 
była gorsza. W Ostrołęce na 
Na-rwi i F ra -k p o lu  na Bugu 
b y ł w  tym  ro ku  poziom wody 
odpow iadający tzw. wodzie 
s tu le tn ie j. Odcinek N a rw i m ię­
dzy Pu łtusk iem  a Zegrzem 
m ia ł — w edług o p in ii hyd ro lo ­
gów — poziom wody będący 
czymś pośrednim  m iędzy tzw. 
wodą stu le tn ią  a tys iąc le tn ią .

Tegoroczna powódź w ystąp i­
ła głównie na dolnych odcin ­
kach Bugu i N a rw i, w  czym  
przypom ina powódź w  1958 ro ­
ku. O dm ienny charak te r obu 
rzek spowodował, że fa le  k u l­
m inacy jne p o ja w iły  się w  od­
stępie k ilku d n io w ym .

Rosną wydatki
państwa dla matek
W A R S Z A W A  PA P . Z  ro ku  na 

ro k  rosną k w o ty  w ypłacane z ubez 
pieczeń społecznych dla m atek .

W  ub r . w ydano ponad 23 m ld  zł 
na zasiłki m acierzyńskie, t j .  o 15 
proc. w ięcej niż w  1977 r . W zrosły  
sum y w ypłacane na zas iłk i poro­
dowe. W vołacono w  ub.r. z tego  
ty tu łu  329.2 m in  zł. t j .  o 20 oroc. 
w ięcej n iż  w  ro ku  poprzednim . 
N ow ą pozycja są jednorazow e za­
s iłk i urodzeniowe, z k tórych  sko­
rzystało  w  ub.r 385 tys. kobiet.

Ponad 3.2 m ld  z ł w ypłacono z 
ubezpieczeń społecznych z ty tu łu  
ooieki nad dziećm i. W  ostatnich  
latach dw u kro tn ie  podwyższono 
wysokość zas iłku  rodzinnego. W y­
datkow ano na ten cel ponad 15 
m ld zł.

Wieści 
z „Trrnfoceanu“

„ H A L N IA K ” P O P Ł Y N IE  
N A  M O R ZE  B E R IN G A

D O  P O R T U  szczecińskiego za­
w in ą ł ostatnio statek Przed­
siębiorstwa Przem ysłow o-U słu­
gowego Rybołówstwa Morskiego  
..Transocean'’ — m's „H a ln ia k ” . 
Jednostka ta w róciła  z łow isk  
A fry k i południow ej skąd przyw io ­
zła do k ra ju  ładunek różnych rvb . 
m. in  m akrele, ostroboka. morsz­
czuka i sardvnelle  Za kilkanaście  
dni statek znów opuści port. a tvm  
razem  obierze kurs na w ody A la ­
ski i M orze B eringa, gdzie obsłu­
giwać będzie poławia tace w  tvch  
rejonach św iata tra w le ry  „D a lm o - 
ru ”  i „O d ry ” M 's „H a ln ia k ” jest 
pierwszą jednostką flo ty  usłueo-

j, k tó ra  uda się na łow iska A la­
ski.

4 S T A T K I OBCE  
W  C ZA R TE R ZE  „T R A N S O C E A N U ”

T R A N S O C E A N ” dzierżaw i obec­
nie cztery  s ta tk i obcych bander — 
radzieckie i N R D -ow skie  — które  
płyną w łaśnie na łow iska lub też  
na obcych akw enach o db iera ją  od 
polskich rybaków  rvbę i m ączkę  
rybną Przed k ilkunastom a dn ia­
m i zakończył służbę w  czarterze  
przedsiębiorstwa now y chłodnio­
w iec Polskich L in ii Oceanicznych  
m's „G dyński K osvn ier” k tó ry  
w rócił do Świnoujścia z ładunkiem  
ryb  a frykań skich  „Transocean” za 
m ierzą w ydzierżaw ić  w  tych  
dniach ko le jna  jednostkę PLO — 
bliźn iaczy  chłodniow iec m/s .Dzie­
ci Polskie”

F IR M A  W Y K O N A Ł A  »»LAN

B A R D ZO  dobrze spisała sie za­
łoga .Transoceanu’ w  I kw arta le  
>r nie tv lk c  w vkonala zadania 
■rz.ewidziane na pierwsze trzv  mie 

siące 1979 roku ale ! znacznie ie 
or?ekroezvła P lan w artości sprze­
daży produkcji i usług zrealizow a  
no w 101,6 oroc. zaś w  dzia ła l­
ności m orskiej — w  100.5 oroc Na 
w v n ’k i te m iała decydujący wr>ł«w  
dobra robota ^ a rv n a rz v  : ryba­
kó w  z jednostek eksploatowanych  
przez tego arm atora , (aw a)
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M asakra  ludności i rannych partyzantów

f e t '  í Estela przeszłe 
ra r@n wojsk Somozy

LO N D Y N , P A R Y Ż PA P. Po odb ic iu z rą k  pa rtyzan tó w  na- nych k ilkudz ies ięc iu  żo łn ierzy 
leżących do Fron tu  im . S andino m iasta Estela, s iły  zb ro jne  s ił reżim owych, 
d yk ta to ra  N ika ragu i Anastasio Somozy rozpoczęły szczegóło­
we rew iz je  i aresztowania w  domach m ieszkańców tego m ias- F ro n t sand in istów  opu b liko - 
ta. Jak w yn ika  z doniesień agencyjnych, osta tn ia  faza w a lk  w a ł w  pon iedziałek ko le jn y  ko ­
b y la  n iezw yk le  k rw aw a. Jeszcze do te j po ry  w  m ieście zdo ła li m un ika t, w  k tó rym  stw ierdza 
u trzym ać się pojedynczy snajperzy sand in istów . się, że w kró tce  rzucone zosta-

--------------------------------------------------—7  Z  N A P Ł Y W A JĄ C Y C H  re la -  n ie do ogólnonarodowego
c j i  naocznych św iadków  w k ro -  powstania przeciw ko dyk ta to - 
czenia s ił reżim owych do Este li ro w i*popsezca

J a iia  Powici I!
i na świście

■RZYM P A P . W  niedziele W ie lk a ­
nocną papież Jan P aw eł I I  prze­
m aw ia jąc  do rzesz w iern ych , zgro­
m adzonych na P lacu Sw. P io tra  w 
R zym ie, p rzekazał życzenia pokoju  
dla całego św iata , s tw ierdzając m. 
in .: „P okó j w am , narody B liskie­
go Wschodu, pokój w am , narody  
A fry k i, pokój w am  narody ł  k ra je  
Az ii. pokój w am  bracia • siostry  
z A m e ry k i Łaciń sk ie j, pokój w am  
narody, k tóre  żyjecie w  różnych  
ustro jach społecznych, ekonom icz­
nych i po litycznych” .

M ów iąc o poko ju . Jan P aw eł I I  
zaznaczył, że m yśli przede wszyst­
k im  o tych , k tó rzy  cierp ią z b ra ­
ku  m in im alnych  środków  do życia, 
z głodu, a szczególnie o n ajm łod­
szych, k tó ry m  poświęcony jest bie­
żący rok. M iędzynarodow y Rok  
D ziecka.

N a zakończenie papież przekazał 
w  32 językach życzenia świąteczne, 
wygłaszając specjalne, dłuższe po­
zdrow ienia w  języku  polskim.

Katastrofa w Meksyku
M E K S Y K  P A P . Do trag icznej ka ­

tas tro fy  doszło w  poniedziałek na 
górskiej szosie w  odległości 45 km  
na wschód od stolicy M eksyku. 
C iężarów ka zderzyła się tam  z au­
tokarem . Oba pojazdy w ypad ły  z 
szosy 1 stoczyły się w  dół. Śm ierć  
poniosło 20 osób. a 17 zostało ran ­
nych.

w yn ika , że doszło tam  do 
k rw o w e j m asakry ludności i 
ciężko rannych partyzantów  
Agencja France Presse cy tu ­
jąc re lac je  św iadków  pisze, iż 
lekarze, k tó rzy  o p a tryw a li ra n ­
nych powstańców, zostali na­
tychm iast rozstrzelani przez s i­
ły  reżimowe. W ym ordowano 
też wszystkich rannych w  szpi­
ta lach oraz osoby cyw ilne , k tó ­
re  podejrzewano o sympatyzo­
wanie  z powstańcam i. Żołn ie­
rze znęcali się również nad 
w szystkim i, k tó rzy  nie m ogli 
udowodnić swej lo ja lności wo­
bec Somozy. W edług innych re ­
la c ji, w  czasie zdobywania 
m iasta s iły  reżim owe bezpardo­
nowo os trze liw a ły  rak ie tam i 
oraz z c iężkich dz ia ł cele cy ­
w iln e  i  szpitale, niszcząc wszyst 
ko co by ło  na ich drodze; stąd 
też operacja ta spowodowała 
ogromne o fia ry  wśród ludności.

W  poniedzia łek partyzanci 
rozpoczęli ko le jną  ofensywę 
przeciw ko d yk ta to ro w i i  zaata­
ko w a li m iasto W iw il i położone 
250 km  na północ od Managui. 
W  mieście tym  oddział sand i­
n is tów  liczący ok  300 ludz i 
u trzym a ł się przez k ilk a  go­
dzin, a następnie w yco fa ł się na 
wieś. In n y  a tak sandinistów 
nastąpił w  m iejscowości Telica 
położonej 95 km  na zachód od 
M anagui. W  w yn iku  tych ope­
ra c ji zginęło lu b  zostało ran -

Małżeństwo
w  dziwnym  stylu

L O N D Y N  PA P . G ordon W ilk in -  
śon i  K a re n  H u x ta b le  postanow ili 
się pobrać w nieco d ziw nym , acz 
kró lew skim  m iejscu. U rząd  stanu  
cyw ilnego czy też kościół w ydał 
im  się do tego celu m iejscem  zbyt 
banalnym . Zam iast tego w y b ra li 
stalową konstrukcję  na M orzu  Pół­
nocnym , k tó ra  w czasie ostatn iej 
w ojny św iatow ej s łużyła  ja k o  p la t­
fo rm a dla dział p rzeciw lotn iczych. 
P ytan ie  w ięc — skąd w spom niany  
kró lew ski styl? Otóż p latfo rm a  
jest własnością b ry ty js k ie j rodziny  
k ró lew sk ie j, a o p ieku je  się nią do­
żyw otn io  książę Roy Bates. A by  
sprawę jeszcze b ardzie j skom pliko­
w ać, Roy Bates nie jest członkiem  
rodziny k ró lew sk ie j, a ty tu ł księ­
cia nadał sobie sam. Roy. b y ły  m a­
jo r  a rm ii b ry ty js k ie j i  w łaściciel 
p ira c k ie j rad iostacji rad io w ej, w y­
daje własne paszporty, znaczki, a 
naw et w alu tę , k tó rą  m ożna wydać  
ty lk o  na p la tfo rm ie  — ty le  że nie 
ma tam  n ic  do ku p ien ia  poza 
znaczkam i.

A k tu  zaślubin dokona sam „ksią­
żę” . Będzie to z pewnością m ał­
żeństwo zaw arte  w  niecodziennych  
w arunkach . Nowożeńcom  należy  
chyba życzyć, aby ich szczęście nie 
pokry ło  się patyną ta k  szybko, ja k  
p latfo rm a i żeby przebiegało w  
m niej b u rz liw y m  otoczeniu.

T E N  fa lochron z połączonych ze sobą dwóch tysięcy sta- 
ry c h  opon samochodowych p o tra fi rozbić 10-m etrowej wyso­
ko ś c i fa le  przybrzeżne w  zatoce San Francisco (USA).

(C A F-Keystone)

Oszczędność benzyny i droższe mandaty

Zaostrzenie przepisów
¿rogowych w O n i

O STATN IO  nastąpiło  d ra - ryśc i zagraniczni. W przypadku 
styczne zaostrzenie przepisów bow iem  gdy obcokrajow iec nie 
drogowych w D anii.' P o lic ja  ma p rzy sobie dostatecznej iloś- 
drogowa wyposażona w  radary, c i go tów ki na zapłacenie m an- 
szybkie m otocykle i  he likop te - datu, po lic ja  zabiera mu sarao- 
r y  będzie upraw niona do po- chód w  zastaw, aż do c h w ili 
b ie ran ia  m andatów do w y-o - o trzym an ia  żądanej grzywny,
kości 2 tys. koron, czy li ok. 
400 dolarów . Najwyższe ka ry  
przew idziano za przekroczenie 
szybkości.

Pogłęb ia jący się kryzys  na fto ­
w y  zm usił w ładze duńskie do 
ograniczenia zużycia pa liw a, w  
zw iązku z czym  szybkość 
m aksym alną na autostradach 
obniżono do 100 km . a na no r­
m alnych drogach pub licznych 
do 80 km  (na terenach zabu­
dowanych nadal do 60 km/godz.). 
W ładze duńskie ob liczy ły , że 
zmniejszenie szybkości po­
jazdów na szosach o 10 km  da­
je  w  ska li całego k ra ju  
oszczędność paliw a rzędu 3 pro­
cent

W R A Z z wprowadzeniem  ko ­
le jnego ograniczenia szybkości 
na drogach D an ii ustaw ia się 
nowe tablice, podające dopusz­
czalne maksymalne szybkości 
na poszczególnych odcinkach. 
T a k  w ięc żaden kie row ca nie 
będzie m ógł tw ie rdz ić , że nie 
w ie, jaka szybkość m aksym al­
na obow iązuje na danym  od­
c in ku  drogi. O nowych przepi­
sach i ich przestrzeganiu pa­
m iętać pow inn i zwłaszcza tu -

Japończycy kopią 
„Helenę Rubinstein“
N O W Y  JO R K  P A P . Jak pisze 

dzienn ik  „N e w  Y o rk  T im es”  słyn­
na am erykańska f irm a  kosm etycz­
na „H elena R ubinstein” zostanie 
w krótce sprzedana za sumę 75 m in  
dolarów  w ie lk ie m u  koncernow i ja ­
pońskiemu „K a o ” , specjalizu jącem u  
się w  p ro d u kc ji m ydeł i  detergen­
tów . S iedzibą f irm y  pozostanie jed ­
nak N o w y Jork.

D zien n ik  podkreśla, że „H elena  
Rubinstein” , zaliczana kiedyś dc 
f irm  kosm etycznych o n a jw ię k ­
szym prestiżu na świecie, w  ciągu  
ostatnich 10 la t odnotowała istotny  
spadek w p ły w ó w  na rzecz now ych  
firm , k tó re  podbiły zachodni ry n e k  
kosm etyczny.

Energetyczne priorytety

Czeskie „kilowaty
nie na straty"
(Korespondencja z Pragi)

T EG O RO CZNĄ zim ę odczuła kopaln ia im . M aksym a G orkiego  
do tk liw ie  także i  Czechosło- dostarczać ma w  la tach  osiem dzie- 
w acja  N ie  przypadkiem  w ięc siątych 16 m ilio n ó w  ton w ęgla b ru -  
sprąwa p aliw  i  energ ii, ich natnego rocznie. D z ię k i nowo eks- 

pozyskiw ania, a także oszczędza- p loatow anem u zagłębiu aż 80 p ro- 
nia  zaprząta um ysły czołowych pu- cent kra jow ego przyrostu w ęgla  
blicystów . ekonom istów, działaczy, pochodzić będzie stam tąd.
Problem  bazy paliw ow o-energetycz Z im a jed n ak  w  istotny sposób 
n e j, przede w szystkim  w zrostu w y - pokrzyżow ała p lany zw iększania  
dobycia w ęgla, b y ł też przedm io- w ydobycia . K o p a rk i ł  urządzenia  
tem  obrad X I I  P lenum  K C  K P C z. transporterow e n ie  zdały  egzam inu.

S ta ły  w zrost cen surow ców  ener- N a wspom nianym  plenum  s tw ie r-  
getycznych (Czechosłowacja w ię k - dzono, że zaspokojenie potrzeb go- 
szą część surowców sprowadza z spodarki narodow ej na w ęgiel nie  
zagranicy) stanow i rów nież dla te - będzie m ożliw e, jeże li nie przepro- 
go k ra ju  nie lada kłopot. Podjęto  w adzi się ja k  najszybcie j niezbęd- 
w ięc odpowiednie decyzje dotyczą- nych nap raw  sprzętu, 
ce intensywniejszego w yko rzysta - I  w reszcie — siła robocza. G órn i- 
nia własnych bogactw n atu ra ln ych , ctw o czechosłowackie m a n ie w ie l-  
zwłaszcza węgla, energ ii wodnej, k i  dopływ  odpowiednio przygoto- 
ru d y  i  m asy drzew nej. w an e j m łodej ka d ry . K ied y  w ięc

_  . , . , .................. ....  , . . .  zim a i trudności s p ię trzy ły  się,
D z ię k i m o bilizac ji s ił i  środków  zaczęły się kłopoty. 

fLp\ „ wydok,ycł,e . węgla brunatnego. w  ostatnich dniach federa lne  m i- 
m ającego decydujące znaczenie dla nisterstw o technicznego i  inw esty- 
czechosłowackiego bilansu paliw o- cyjnego ro zw o ju  sprecyzowało pro 
w o-energetycznego, wzrosło w  cią- je k t  specjalnego program u doty- 
gu ostatnich 5 la t o ok. 13 m in  ton. czącego p a liw  i  energii. D z ien n ik  
Złoża tego w ęgla, geologicznie „Rude P ravo ”  nazw ał go progra- 
sprawdzone, skoncentrow ane są głó m em  oszczędności. Jest ko m p lek- 
w n ie  w  północno-zachodnich Cze- sowy i dotyczy zarów no ra c jo n a l- 
chach, gdzie obecnie powstaje k il-  nego w yko rzys tan ia  surowców, ich  
ka now ych ko p a ln i N a  p rzyk ład  przyspieszonego w ydobyw ania , ja k  

też przedsięwzięć, k tó re  należy pod 
ją ć , aby n ie  dysponować rozrzu tn ie

I N D S E j
D E LH I PAP. In d y jsk i«  św ięte k ro w y  znalazły się znów na ośw iadczył na ko n fe renc ji p ra- 

scenie po lityczne j k ra ju , tym  razem  w  zw iązku z groźbą 83-le t- so-wej w  Delh i, że zapowiadany 
niego Vino-by Bhave, znanego społecznika i gandhysty, iż 22 s tra jk  g łodow y Vinoł>y Bhave 
bm. rozpocznie s tra jk  g łodow y „aż do śm ie rc i” , je ś li zakaz groz i zakłóceniem  ha rm on ii 
ubo ju  k ró w  nie zacznie obowiązywać w  dwóch ostatn ich p ro - m iędzy grupam i w yznan iow ym i 
w inc jach  in dy jsk ich , gdzie go jeszcze nie w prow adzono — K e - i przypom nia ł, iż  naw et M ahat- 
r a li i  Bengalu Zachodnim . m a G andhi w yp ow iedz ia ł się w

swoim  czasie p rzec iw ko  p raw -
D E LE G A C JA  złożona z przed innych p a r t ii lew ico w ych , nemu zakazowi ubo ju  k rów . 

s ta w ic ie ll w szystk ich  p a r t ii po- Oba rządy od rzuc iły  apel
lityczn ych  k ra ju , k ie row ana  V inoby Bhave o w prow adzen ie P rem ier K e ra li Vasudeva« 
przez m in is tra  spraw wewnę- zakazu ubo ju  k rów , a rgum en tu - N a ir zaapelował do zw o lenn i- 
trznych  India H. M . Patela, od- jąc, że znaczną część ludnośc i kó w  V inoby, aby zam iast waJ- 
w iedz iła  V:nobe Bhave w  jego obu p ro w in c ji stanow ią m u z u ł- czyć o c a łko w ity  zakaz ubo ju  
sam otni w  Paunarze, 950 km  na m anie (a w  przypadku K e ra li k ró w  — zalecony ogó ln ie  w  
po-łudnie od De lh i, ale n ie zdo- także chrześcijanie) i  że n a j-  k o n s ty tu c ji In d ii — rozpoczęli 
ła ła  odwieść go od zam iaru roz b iedniejsza część ludności w y -  ogó lno indy jsk i ruch m asowy o 
poczęcia g łodów ki. znającej h indu izm  rów n ież ja -  u rzeczyw istn ien ie  in nych  idea-

W ładzę w  K e ra li spraw u je  da w o łow inę, ja ko  mięso znacz- łó w  ko n s ty tu c ji, ta k ich  ja k  za- 
koa lic ja  Kongresu, K P I i k ilk a  nie w  Ind iach tańsze od b a ra - pew nienie w szys tk im  od.powied- 
m nie jszych s tron n ic tw , zaś w  n iny , d rob iu  i ryb . n ich  środków  do życia, spra-
Bengalu Zachodnim  ko a lic ja  Przywódca K P I w  parlam en- w ie d liw y  rozdzia ł dóbr i  zasady 
K P I (m arks is tow sk ie j) i  k ilk u  cle in d y js k im  G ovindan N a ir  rów ne j p łacy za rów ną pracę.

energią i  surow cam i. Będzie  
w ięc m . in . re w iz ja  skuteczności 
n iek tó rych  program ów  eksporto­
wych, z uw agi na konieczność im ­
po rtu  drogich surowców do rea li­
za c ji tych program ów . Będzie to 
także  dążenie do lik w id o w an ia  
„ prądożernych” technologii, zw ięk­
szenia ro li m ik ro e le k tro n ik i, b ar­
dzie j rac jonalne  stosowanie ener­
g ii w  tak ich  przem ysłach ja k  szklar 
ski i  ceram iczny itp . L ista przedsię 
w zięć jest długa, dotyczy także  
ro ln ic tw a , gdzie postuluje się np. 
zastąpienie transportu  ciągnikow e­
go zużyw a jącym i znacznie m nie j 
paliw a samochodami c iężarow ym i.

K am p an ię  na rzecz oszczędzania 
energ ii prow adzą środki masowego 
przekazu. W  Pradze i innych m ia ­
stach w yłącza  się zbędne oświetle­
n ie  np. w  w itry n a c h  sklepowych, 
a także na n iek tó rych  ulicach. H a ­
sło: oszczędzać energię e lek trycz­
ną i  p a liw a, spotyka się na każ­
dym  k ro k u . T a k  w ięc i nad W ełta ­
wą pow iedzenie w ylansow ane przez 
w arszaw ski „Express W ieczorny” : 
k ilo w a ty  nie na s tra ty , stało się 
sygnałem  do wszechstronnego dzia 
łan ia .

W  p rzypadku  Czechosłowacji jest 
ono ty m  b ard z ie j konieczne, ponie­
w aż pod w zględem  zużycia energii 
i p a liw  na statystycznego m ieszkań  
ca plasuje się ona aż na 3 m iejscu  
w  świecie.

P A W E Ł  D ER ESZ
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«Prawdziwa cnota •••

Odpowiadają 
na krytyką

M E C H A N IC Z N E  U S Z K O D Z E N IA W P H W  C Z Y N I S T A R A N IA

— W  S P R A W IE  a w a rii u liczn e j — W  S P R A W IE  trudności naby- 
sygnalizac ji św ie tln e j, ja k ie  w  cia w  handlu  detalicznym  czas­
okresie tegorocznych wiosennych nych ra js top  i pończoch. W oj. 
roztopów  m ia ły  m iejsce w  k ilk u  Przedsiębiorstw o H an d lu  W ew - 
punktach  m iasta. W oj. P rzedsię- nętrznego k o m u n iku je , iż zgodnie 
biorstw o E ksploatacji U rządzeń z w y jaśn ien iam i producentów  tych  
K om unalnych  in fo rm u je , że nastą- w yrobów , czarny b a rw n ik  bardzo  
p iły  one nie z powodu zaw ilgo - opornie daje się zastosować w  prak  
cenią, a na skutek m echanicznych ty ko w an e j przez zak łady technolo- 
uszkodzeń dokonanych bądź to g ii p rodukcji.
przez pojazdy, k tó re  w p ad ły  w  N ie m m e i W P H W  i-7v n i starania  
poślizg i zdew astow ały m u fy  lu b  ab y  u o p a t r ^ n le s k fe p ó w  w  om a- 
ko m o ry sygnalizacyjne^ znajdu jące w iane a rty k u ły  było  dostateczne.

D y re k to r  
m gr JA C E K  GOS

S IŁ A  W Y Ż S Z A

— O D P O W IA D A J Ą C  na a r ty k u ł

się na słupkach, bądź też przez 
ciężki sprzęt pracu jący przy  od­
śnieżaniu. Poza ty m  u w y lo tu  ul.
W ie lk ie j p rzy  Moście D łu g im  do­
szło do zw arcia w  kab lu  energe­
tyczn ym  przebiegającym  w  pobli­
żu  k ab li sygnalizacyjnych tego 
skrzyżow ania.

Równocześnie nadm ieniam y, iż w  p t, 10 m !o w  „„  czi sie.. w s s  ,Spo 
bieżącym  m iesiącu zostanie zakoń- !em « ln£orm J je, i2 opóźnienie  
czona m odernizacja urządzeń syg- p, Ware ia  H a li P iastow skiej spovvo- 
nalizacy jn ych  w  ty m  new ralg icz- dowane zostało w łam aniem  dn «¡kip 
nym  punkcie ruchu drogowego. jS kie S o  miSsc“  w  d„°oct ?

~  «»o i<tr<.irtn ro 14/15 m arca br. i  koniecznością
ds. p r o d .i  S s p lo i ta c l I  P rzeprow adzenia in w e n ta ry za c ji, 

m g , inż. W IE S Ł A W  Ł U K A S IK  za  niedogodności w  dokonyw a- 
n iu  porannych zakupów  przepra­
szamy naszych k lien tó w .Ś M IE C I U S U N IĘ T O

— O D P O W IA D A J Ą C  na a rty k u ł 
p t. „ D z ik i śm ietn ik”  Przedsiębior­
stwo S pedycji K ra jo w e j O ddział 
Terenow y kom u n iku je , iż  śmieci 
leżące na drodze m iędzy Głębo- 
k ie m  a Osowem zostały usunięte. 
Zanieczyszczenie spowodowane zo­
stało przez kierow cę P K S  (Oddział 
T o w arow o-S pedycyjny), k tó ry  w i­
n ien  b y ł w yw ieźć  je  na wysypisko  
w  Tanow ie. W  stosunku do w in ­
nego P K S  w yciągnął surow e kon­
sekw encje, jednocześnie zw racając  
pozostałym  k ierow com  uwagę na 
niedopuszczalność tego rodzaju  
p ra k ty k .

Z -ca  d y rek to ra  
ds. technicznych  

W A C Ł A W  M IS Z C Z Y S Z Y N

W Z N O W IE N IE  D Z IA Ł A L N O Ś C I

— N A W IĄ Z U J Ą C  do a rty k u łu  za 
ty tu łow anego  „K ło p o ty  z b u te lk a ­
m i” , WSS „Społem ” w y jaśn ia , iż 
powodem zam knięc ia  p u n ktu  sku­
pu opakow ań szklanych przy  ul. 
N iedzia łkow skiego  była rezygnacja  
z pracy złożona przez a jen ta  oraz  
czasowy b ra k  kan d yd ató w  do pod­
jęc ia  te j pracy.

Obecnie p unkt, o k tó ry m  m owa, 
w zn aw ia  swą działalność. Za kłopo  
t y  zw iązane z odsprzedażą butelek  
przepraszam y naszych k lien tó w .

D y re k to r
ds. obrotu  tow arow ego  

m g r R Y S ZA R D  K O SM A C ZEW SK 1

D T  „ C E N T R U M ” W Y J A Ś N IA ...

— W  O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł  
pt. „B rudno  w „Posejdonie” D T  
„C en tru m ” in fo rm u je , iż  chw ilow e  
niep o rząd ki w y stąp iły  na skutek  
prow adzonych w  salach sprzedaż­
nych  robót posadzkarsklch, gdzie 
u b y tk i posadzek pozakryw ano kar  
tonam i, co z ko le i stw arza ło  n ie ­
estetyczny w yg ląd  w nętrz .

Z a  w y n ik łe  niedogodności prze­
praszam y naszą klien te lę .

D y re k to r
B O G D A N  A U G U S T O W S K I

D y re k to r
ds. obrotu tow arow ego  

m gr R Y S Z A R D  K O S M A C Z E W S K I

W Goleniowie opon nie zregenerujemy

PROBLEM DO ROZWIĄZANIA
P O R U S Z A LIŚ M Y  ju ż  k ilk a k ro tn ie  problem  regeneracji zu- względnie poprzez swe resorty  

iy ty c h  opon sam ochodowych. Ja k  ważkie jest to zagadnienie dob ijać się o zapewnienie i  .1 
z pun ktu  w idzenia potrzeb gospodarki i  transportu  — św iad- m iejsca w zakładach regeneru- 
czą stałe k ło po ty  z uzyskan iem  ogum ienia przez przedsiębior- jących opony na te ren ie  innych 
s tw a  transportow e. N ie le p ie j przedstaw ia się zaopatrzenie regionów. Pozostaje jednak 
p ryw a tnych  au tom eb ilis tów . N ie ma dostatecznej ilośc i opon problem  m asowej m oto ryzac ji 
ta k  now ych ja k  i  regenerow anych. Tych ostatn ich n ik t  nie in d yw id u a ln e j. Jest to  zadanie 
rozprowadza, n ik t  nie p o tra fi udz ie lić  w yczerpu jące j in fo rm a - dla „P c lm ozby tu ” . Jeśli w  ra - 
c<h* mach tego zjednoczenia n ie  roz

SP R A W A regene rac ji opon pen, n ie m a „b a n ku ”  w ym ia - » “ “ at ̂  k J lk a ^ e ś z ? ™ “  t a d l  
nab ra ła  w łaściwego znaczenia ny  odnowionego ogum ienia . ■ • -

„Bana r r

M

w  osta tn ich  dw u la tach. Z b y t W yb ra liśm y  się w ięc do G o- " ¿ k S e  'ra ra a trze riia  w '(S ony 
późno handel i  d ys tryb u to rzy  M o w a ,  do spółdzie lczych za- W ydaje  że zachottó p £  
spostrzegli, ze na ry n k u  w y -  k ła d ó w  chemicznych, w  k to -  trzeba wpr0.wa,dzenia sp izedjiży 
stemua b ra k i w  ogu m ien iu . rych  to  przed la ty  zajm owano w  tych pi ac6w kach zarówno

- -. b ieżn ikow aniem  opon. opon now ych ja k  i  zregenero-
stępują b ra k i w  ogum ien iu .

W racam y uparc ie  do po trze - C hcie liśm y*“ '"się"“ p^zekonalT
n e j S E Z e Zeni ad ó ę m \ y ° n a k s z i ‘  ” a iW O it iJ t ‘  1 m « y  p roduk- prosia : „ K e n t  przynosi opony
roką^skadę ^odnowę s tarych o - te  zdat“ f  b ieżn iko w an ia  i  jed-
non Ma to ripcvrłiiiiacp 7nac7P 1 a '  “ a , s‘e: ,a. „  °  się, ze nocześme kupu je  nowe, wzgląd-pon. ivia to  decydujące znaczę- spóźn iliśm y s-ię o k ilk a  dobrych n ie zregenerowane Jeśli chcerm 
n ie  w  gospodarce m a te ria ło w e j la t  Otóż w  G o len iow ie  ies7C7P ^eg e n tro w a n e . oesii cncem j
i iest kom w ynp  7 i i v m *i na Ł  Tono w u o ie m o w ie  jeszcze genera lnie rozwiązać tru d n y
stałe rosnącą m oto ryzacje  Do d'° 19r 3j r?kU i>raco^ ® ło- -10 problem  og ó ln o k ra jo w y  i  za-
t ^ h J “  i t i L  ę iaŁ . K L . £“ m y ™ “ i™ ia ją-  dbać wreMCie 0 w laściw ą

z bogatą
kolekcją 
do Bazylei

§ 1 "I1!"
CIÜ: suknia w  sty-

ma,inym zakresie regeneru ję  samochodów osobow ych  Tak. E & S & Z i
la. N ie  ma ale to  wszystko dotyczy czasu zajm ie się ly m  probi emem. Aczęść swego ogum ienia , 

dostatecznej liczb y  ta k ic h  za­
kładów . B rak  m aszyn i sprzętu 
do nowoczesnej regene rac ji o-

Czy istnieje legendarny skarb?

Awarskie groircwce
W o jw o d in y

ARCHEOLODZY 2 Muzeum Wykopaliska te ponownie oży- 
Archeologii w Suboticy (Ju- w iły legendy o ogromnych skar- 
gosławia), w okręgu auto- bach zakopanych w tym rejonie 

nomicznym Wojwodina, odkryli przez awarskich najeźdźców. Po- 
niedawno we wsi Baczka Sckoiac głoski o tych skarbach ściągały i 
27 grobowców z VI w.n.e. Były to nadal ściągają w te strony wielu 
— jak stwierdzono — groby Awa- prywatnych poszukiwaczy z całe- 
rów, turecko-ałtajskiego ludu, któ- go kraju. Nie brak wśród nich tak- 
ry w VI i VII w. przybył z Azji i że przedstawicieli miejscowej lud- 
zawędrował aż do tego naddunaj- ności. 
skiego kraju.

Cenne wykopaliska umożliwiły . Jak dotychczas poszukiwania 
nie przyniosły jednak rezultatów.lepsze poznanie historii tej części

Świnoport III
T R W A JĄ  prace przy  budo­

w ie nowoczesnej Bazy P rze­
ładunków  Surow ców  Chemicz 
nych Ś W IN O P O R T  I I I .  B ryga  
dy „M ostostalu’* Poznań zmon  
to w a ły  już drugą suwnicę wy 
lado-wczą. Obecnie przygoto­
w u je  si? przenośniki taśmowe 
(na z-Jjeciu) cip transportu  
a> a t 'tó v ; w w ie lk im  m agazy­
nie surowców

(C A F  - U ndro)

Wojwodiny, a także zwyczajów .nie zraza an! ludzl, w*  ™ al® 
awarskiego ludu. W grobowcach kopiących na własny kaszt, an. 
znaleziono między innymi liczne ? L P,,,lOrCi eoi 0Sl5w P ^ k u jc ic y c h  
przedmioty, używane przez Awa- sk° rbo' " ' , c.° dalszycb Vr6W kopalisk. Ci ostatni zresztą twier­

dzą, iż w pobliżu odkrytych gro­
bowców znajdować się muszą po­
zostałości awarskiego grodu. Od­
krycie tego awarskiego miasta jest 
więc obecnie celem dalszych in­
tensywnych prac wykopalisko­
wych. Z. JAGIELSKI

Szwedzi korzystają 
z energii słonecznej
K L IM A T  S kan d yn aw ii k o ja rzy  

się nam  zw yk le  z m rozam i i  śnie­
giem . Zw łaszcza ha północy słoń­
ca n ie  m a zb yt w ie le , ale  o kazu je  
się, że każdą jego obecność można 
um ie ję tn ie  w ykorzystać. W  Szwe­
c ji rozpoczęto w ięc budowę p ie rw ­
szej insta lac ji centralnego ogrze­
w ania, zasilanego energią słonecz­
ną. Insta lac ja  składa się z syste­
m u o db iorn ików  energ ii słonecz­
nej, aku m u lato ra  energ ii i  w y ­
m ien n ikó w  ciepła. Pow ierzchn ia  
odb io rn ikó w  wynosi 2600 m  sześć. 
O czekuje się, że ciepło o trzym ane  
w  ten sposób w ystarczy dla 50 no­
w ych domów. W szw edzkim  pla­
nie badań nad źródłam i energ ii w 
la tach  1978—1981 przeznaczono 155 
m in koron na badania związane z 
w ykorzystan iem  energii słonecznej, 
a 105 m in koron  — na prace na.d 
energetyką w iatro w ą.

m
i
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przesz.ego. w ięc nie ty lk o  zapewnieniem
Dlaczego zaniechano te j p ro - sobie zakładu, k tó ry  by  św iad- 

dukc ji?  Odpowiedź jest bardzo czył ta k ie  usługi w  ska li prze- 
prozaiczna. Zakład o trzym yw a ł m ysłow ej, ale także stw orze- 
opony ze składnic skupu su- niem  sta łe j rezerw y opon zre- 
row ców  w tó rnych . B y ły  to w  generowanych, k tó re  k lie n t 
w iększości opo-ny nie nadające może w  każdej c h w ili nabyć 
się ju ż  do odnowy. Z  w yb ra - p rzy zdaniu zużytych. (z)
nych — regenerowano ty lk o  
część. N ik t n ie  b y ł wówczas 
zain tere sowa n y  b i eżniko<wani em 
na skalę przem ysłową. Moc 
p rodukcy jną  zakłady w yko rzy ­
s tyw a ły  zaledwie w  15 proc. Ja 
kość m a te ria łu , k tó ry  o trz y m y ­
wano, też n ie  gw arantow ała  
bezpiecznej eksp loatac ji opon 
po regenerac ji. Udostępniano 
w ięc znaczny procent regenero­
wanych opon tą a kc ji konne j.

T ak  w ięc z przyczyn ekono­
m icznych zakład m usia ł prze­
rw ać tę  p rodukcję . M aszyny, 
fo rm y  i  prasy sprzedano, 
wzg lędn ie złomowano. Decyzja 
taka m usia ła zapaść.' Dziś o - 
czywiście nie m a m ożliwości 
pow ro tu  do te j działa lności. Z a ­
k ła d  zm ien ił p ro f il prod-ukcji, 
zm ien ił oprzyrządow anie . Są­
dz iliśm y, k ie d y  w yb ie ra liśm y 
się z w izy tą  do G oleniow a, że 
w o jew ództw o szczecińskie bę­
dzie m ia ło  w łasne zaplecze pro 
dukcy jne  regeneracji opon. N ic 
z tego. N ie ma już szans do 
przyw rócen ia  sy tuac ji sprzed 
k ilk u  la t.

Jak ie  stąd p łyną w n ioski?
W ydaje  się, że duże zakłady 
transportow e („T ransbud” ,
W PHW , PKS i inne) muszą na­
da l we w łasnym  zakresie,

HdSiday w mmm
W E  F R A N C J I powstał d rug i po pa

ryskim  C entrum  Pom pidou Ośrodek 
Współczesnych Sztuk P lastycznych. 
U tw orzony został w  B ordeaux. N ie  
jest to jed n ak ja k  Beaubourg osten­
tacy jn ie  i dla n iek tó rych  nadał je ­
szcze szokująca konstru kc ja , lecz — 
w ybudow any w la tach  dw udzie­
stych X IX  w ieku  i  ty lk o  nieco 
przystosowany do potrzeb ośrod­
ka daw ny skład w a n ilii i innych  
egzotycznych korzen i. W spólna jest 
jed n ak  szeroka fo rm u ła  działalnoś­
ci obu ośrodków, k tó re  chcą „u - 
czyć p atrzen ia”  nie ty lk o  na dzie­
ła  sztuk i współczesnej, ale  na 
w szystko co otacza dziś człow ieka. 
Dlatego też pow ażnie tra k tu je  się 
tu problem y k u ltu ry  m asowej. O- 
środek w  B ordeaux rozpoczął też 
działalność od mocnego uderzenia  
prezentu jąc na otw arc ie  „Expo Joh 
n y  H a llid a y a ” .

W ystaw a zbiegła się ź 20 roczni­
cą debiutu gw iazdora piosenki m ło­
dzieżow ej, k tó ry  przeszczepił am e­
rykań sk i rock na grunt francu­
ski. 20 la t w ystępów  H a llid a y a  — 
to dzieje m u zyk i rockow ej, k tó ra  
znów przeżyw a renesans, historia  
rozw oju  środków  przekazu, -a za­
razem  m ito lo g ii całego pokolenia,

C iekaw e, że wypożyczenie w ie lu  
eksponatów, naw et fo to g ra fii, na­
stręczało sporo trudności — świat 
show-biznesu odniósł się niechęt­
nie do koncepcji w ystaw y, obawia  
jąc się, że jest ona próbą dem ito - 
log izac ji H a llid aya .

IEBAWEM szczecińska „Da- 
po roz perwszy zapre­

zentuje swoje możlwośc" 
na rynku szwajcarsk:m. Na o-dby- 
wających s ę w Bozyle m ędzy- 

’.rdziestych. Dekolt narodowych targach pokazana zo- 
loykonczm modną lam ow ką i  stQ,n e duża kolekcja pcłsk ego 
w  tym  sfym kolorze szeroki przemystu octzeżo-wego; w ęk- 

szość składających s ę na n ą mo 
del' przygotowała „Dana", która 
będzie koordynatorem całego po­
kazu.

Przed kilkoma dniami odbyła 
się w „Danie" prezentacja tej ko- 
lekcj’. Najkrócej można ocenć 
całość jako kolekcję wszechstron­
ną i bogatą. O tym, że modele 
były naprawdę bardzo ładne, n e 
trzeba nawet psoć. W przypad­
ku „Dany" jest to n emal zawsze 
oczyw ste.

Tak więc w Bazylei pokazana 
zostan ę seria odz eży sportowej: 
proste popeknowe sukn e, bardzo 
modne ubrania w stylu marynar­
skim; inny rodzaj tego stylu — 
to klasyczne nem al kostumy, 
szyte z wełen, welwetów oraz I tkanin łączonych: wełna z im ita­
cją skóry lub wełna z welwetem.

Kolejna grupa »tu ub o-ry nawią­
zujące do stylu lat czterdz'estych 
suknie z drapsriami, dużymi dekol­
tom', błyszczące, z w eloma ozdo­
bom'.

Bardzo pięknie prezentowała się 
część balowa, sukne na tzw. 
„w ielk' dzwon" uszyte z jedwabiu 
m lonowskego, specjalne dla 
„Dany" malowanego.

Nowa kolekcja zaprezentowana 
została w sal' pokazów, atwar- 
tej przed m es ącem w „Dan e". 
Nareszce ten renomowany za­
kład dorobT s'ę soli godnej swo- 

N A  ZDJĘCIU: popelinovxi ich kreacji. (mw)
suknia sportowa. Dół — ja k  na
kazuje moda — ju ż  prosty. Zdjęcia: Z. Jodkowski

N A  ZD JĘ C IU : bajecznie ko lo row a spódnica wykończona ko­
ronką. T a k i wdzięczny s ty l zawsze ma zwolenniczki.

D ro ż s z a  od  w ę g la

Kompetencje wojewody w zakresie gospodarki morskiej •  Ozy następca „Stefana Batorego“ powstanie w Polsce?
SEJM O W A  K o m is ja  Gc>s- władzach terenowych powinien

p od a rk i M orsfeiej i  Ze- *” * *
, • - - - -g lug i, obradu jąca

L być za ła tw io n y  na szczeblu m a- ẑ ^ V o^ 0 ° r dyinaiC;ii tranT c ie n ie  tych #a-dań może nastą- lo n ią  zagraniczną.
d KStm e0nDvlobvOS?n „ Ï S Ï Ï Â  „ i :  śródlądowym w celu p o S S n la *  P *  w  r rm lfo  statusu w o jew o- kończenia eksploal

T e rm in  za-
: W i ]

'
rów no resort ja k  i P LO  są za bu- 

. , .. -  dową statku  w  Polsce, jed n ak  M i-
e iis p lo a ta c ji  „ » te ta n a  nisterstw o Przem ysłu  M aszyn Cięż- 

cego wyspęcjaliizio- Batorego”  przypada n a  r o k  kich i Rolniczych nie w id z i _ moż-pod istotnie byłoby to najlepszym roz , —  - .  ;----------  . i
przew odnic tw em  szczecińskiego Wiązaniem, jednak makroregion ,portowł i podniesienia stop dy posiąL -------------------------------  ----------------------------------- —  ----- , . - ■
posła Jerzego P iskorza-N ałęc- E A ” ” "  nadymany“ -  « Vbko ” 1 we* o r 2  S ie c z e n ia  S  wrtyw°ó wany w ykonaw czy w  1982. Wiążące ■decyzje w  spra- " t o S a c t  pfzed i S  r.

---- --- ----------  ’ • ™en -.czas naqym?ny -  Szybko z hiiaąs płatniczy k ra ju , zwiek- Postaci urzędu WOJe- w ie  nowego sta tku  potynnny byc Termin ten jest nie do przyjęcia.
ilości przedsiębiorstw ii<shi- WÓdzikić^r

Rady M in is tró w  o s tatusie wo- “ orską^^stąd.^ wniosek, by spra 8°wycl1

k ie g o  (P Z P R -), r o z p a t r y w a ła  n ie  pow rotem  opadam N ie  ma w ie c ^ k tJ  n a ‘ bilans Płatn iczy k ra ju , zw iek- PO-StacI . m u  urzęa-U  w o je -  w ie nowego S iatK U  pow inny cyc T e rm in  ten jest nie do przyjęcia, 
d a w n o  stan r e a l iz a c j i  u c h w a ły  w  pełni odpowiadać za gospodar- szenia ilości przedsiębiorstw  usłu- W O dak;ćg<fdS . g o s p o d a rk i m o r .  podjęte ja k  najszybcie j. P ro je k t In n y m  w arian tem  może być bu- 
R a d y  M in is t r ó w  o s ta tu s ie  w o -  $  W j f c W y  t a k ie  w r a z  z « st obecnie, p rzygotow yw any. A fo l j1 .¿ ‘¿ “ S ia fó “ :
je w ody  w  z a k r e s ie  g o s p o d a rk i w ódzkich  w y d z ie Y o n r bowlem  sch^ rzenia istniejących, p o w o ła n ie m  s ta n o w is k a  w ic e -  M ożliw ości zbudowania tak ie - Trzecim  w a iia n te m  może być za­
m o r s k ie j  oraz k o n c e p c je  z a s tą -  m aty  o rg a n iza c y jn e ’ pasujące do ZWi^ksze,nia udziału  orzedsiębiorstw  w o je w o d y  ds. m o rs k ic h , p o w in -  go s ta tk u  w  k ra ju  is tn ie ją , ku p  statku  z d rug ie j ręki. Koszt
p ;e n :ia f la g o w e g o  s ta l k u  Dasa- większości w o jew ództw  — w  w o je - ^ f j ? ^ si 0)wyct?, um ieJscowionych w ny b y ć  u tw o rz o n e  w  u rz ę d a c h  przy czym w k ład  im po rtow y  zakuPu w yniósłby 12—h  m in  do-

80- ^ °  -  ”  w ódziw ach nadm orshich „ ie  J .  w o jew ództw ach „adm orshich w .  W o je w ó d zk ic h  w o je w ó d z tw  n a d  m o L  b jć  niższy niż SD proc. S S f  S M S S u T S S S  “ ¿ T
w a r to ś c i S ta tk u . S to c z n ia  Szcze- torego” nie są najlepsze: blokow ał
p iń s k a  im . A. W a rs k ie g o  ma ® O J ° stocznie rem ontowe, pod

współpracy kooperacyjnej z prze­
mysłem okrętowym, mającym obec m orsk ich .

J
li

żerskiego „S te fan  B a to ry ”  po " z a j f  s i° h nadmorsklch nle SDMW
zakończeniu jego eksp loa tac ji, stanow isko to poparto w  dysku-

w  D Y S K U S J I nad p ierw szym  te sji w ielu  posłów. Pos. Jan M en-
m atem  pos. J. P is ko rz-N a łęck i da lka (P Z P R ) uznał za konieczne
zw ró cił uw agę, że w  gospodarce powołanie w urzędach w ojew ódz-
m orskie j zaszły w  ostatnich la tach  k ich , szczególnie w  Gdańsku i
poważne zm iany, co pow inno zna- Szczecinie, stanowisk w icew ojew o-
lezć odbieie w  statusie w o jew ody, dów do spraw  gospodarki m or-
k tó rem u  należałoby przyznać w ię k  skiej.
sze up raw n ien ia  w  dziedzin ie go- Na wniosek pos. J. P isko rza -N a- 
spodarki m orskie j. — Jedno lite  łęckiego kom isja p rzy lę ła  opinię,
schem aty organ izacyjne  — m ó w ił w  k tó re j stw ierdza się m . in., że
poseł —  nie zawsze odpow iadają w y s iłk i w ładz w o jew ódzkich w  ce- m e ,b a rdzo rozbudowane pow iążą- PRZYSTĘPUJĄC do d rug ie- 
każdej specyfice. N a p rzyk ład  pro lu  stw orzenia odpowiednich w aru n  n,a kooperacyjne z całym  k ra je m  - l in k t u  n h ra d  nas J P  s -
b łem atyka  m orska w ym aga trochę kó w  rozw oju  przedsiębiorstw  go- ?° Powoduje zwiększony udział P ^ T , ŁU, o u ‘ &,7  p.,  . . ’ ‘ .
ipnego potrak to w an ia . W  urzędach spodarki m orskie j przynoszą w i- transportu , k tó ry  należy stopnio- korz-N ałęck; podkreśl ł. ze być
w ojew ódzkich pow inny zostać w y- doczne efek ty . W ostatn im  dziesię wo zm niejszać Znacznie w ięcej m-OŻe posiedzeń;e K o m is ji bę-
odrębnione Kom órki, k tó re  za jm o - oioleciu nastąpił dynam iczny roz- uw agi nalezv . paswięcic rozw ojo- . • • , 7naC 7en:p łl is to r v c z -
- a ły b y  się spraw am i gospodarki w ó j gospodarki m orskie j i  dalsza w l rybołówstwa- bałtyck iego  1 ho- 'e , ,  a , , . ^ e ' . ̂

o rsk ie j. D oceniając konieczność specjalizacją gospodarcza w o je - do w li ryb w przyb rzeżn ym  pasie ne d la  p o ls k ie j gospodarki m or
ed iio lłcenia ad m in is tra c ji, trzeba w ódżtw  nadm orskich. Konieczna wóci oraz w śródlądowych zb iór- s k ie j .  Snns.iva  b u d o w y  n a s tę p -

jed n ak  uw zględnić . pew na odm ień- jest jed n ak  pełniejsza i sku teczniej gikach w odnych leżących w  pobli- q t a i  e w e n
ność- s tru k tu ry  ad m in is tra c y jn e j sza koordynacja  terenow a. Korni- żu brzegu morskiego W ładze wo- J'*3*”' ł g f '  ' -p -u  u e ' C1.
d.’a w o jew ództw  nadm orskich z sja jest zd a n ia .. że dla zw iększę- .i?wo pow inny nodjąć ener- t tm n ie  A  te l  *,0 r. ■ - 1
uw agi na specyfikę tego te ren u , ńia e fektyw ności d ziałań  należy Riczne dzia łan ia  w celu zaham owa- w  k r a , . z n a c z e n i e  n ie  t y ł -

rozw ażyć m ożliwość ich u jedno li- n ia w zrastającego zanieczyszczania jr e^ O P o m iez ite  i p o k ty e z -
W  zw iązku  z w yrażo n ym  pod- cenią. Działalność urzędów  w o je - B " tv k u  przez flo tę, przem ysł i L . ......  ’ . . V

czas obrad poglądem, że problem  wócizkich w inna skupiać się v*o- rolnictwo'. n e , z w ią z a n e  z t-rar y . '  ■.'•! r? e -
rep rezen tac ji gospodarki m orsk ie j k ó ł g łów nych problem ów : zw ię k - , K O M IS JA  uważa, Że w y p e ł-  pcu le g łe j P o ls k i i w lę z ią  z F ę -

,  . czas gdy za rem onty in n ych  na-
ju z  doświadczenia W budowie szych statków  m usieliśm y płacić 
prom ów pasażerskich, k tó re  to stoczniom obcym W a ria n t ten  nie 
doświadczenia można w yko rzy - Jest Jednak ca łkow icie odrzucany.

. - u  -t • i  • ___ „ i „ ł is tn ieje bowiem  m ożliwość natrastać przy budowie dużego sta^- fienia na atrakcyjną ofertę, 
ku pasażerskiego. Ponieważ 
cyk l budowy takiego sta tku
trw a  ok. 3 la t, należy zrobić w -d y s k u s jip o s io w ie  postu low a- 
wszystko, aby ja k  na jszybcie j „  1ak naiszvb3ze 00d1ecie de- 
zapadły odpowiednie decyzje.

Energia fal
CZY M O Ż N A  w yko rzystać w  dziedzinie te j w  b ry ty js k ic h  p la- 
, , , cówkach naukow o-badaw czych pra

celach energetycznych fa le  ce ekSperym entalne i teoretyczne  
w zb ijane przez jesienne i zimo prow adzi ok. 150 osób. N a dzień 
we sztorm y na B a łtyku ?  Z in -  dzisiejszy problem ów Jest -  Jak 
. • , . _* , . • sie w ydaje  — w ięcej, n iż rozw ią-
ży m ie rs k ie g o  p u n k tu  w id z e n ia  Sytiiac ja  Jednak zm ienia się
—  ta k .  Z  e k o n o m ic z n e g o  n a to -  z miesiąca na miesiąc i z tygod- 
m ia s t ,  n ie  je s t  to  s zc ze g ó ln ie  nia na tydzień — powiedział prze- 
•yn/'hpcam nn ntrnrvo7v n ia  Tak wodniczący K o m ite tu  O rg am zacyj- z a c n ę c a ją c a  p ro p o z y c ja , j a k  nego K o n f erencji — dr f . j . p .
ob liczy li naukow cy b ry ty jscy , ciarkę.
k tó r z y  b r a l i  p od  u w a g ę  fa le  k i e d y  mogą zostać uruchom io- 
A t la n t y k u ,  k a s z t  p r z e tw o r z e n ia  ne pierwsze przem ysłowe, lub  
ic h  n a  p rą d  e le k t r y c z n y  m o że  “ F Ä  T m S T o  uajm t°e”  
b y ć  a z  10 do  25 r a z y  w ię k s z y , k ilkuset megawatów? w y n ik i  o- 
n iż  g d y b y  p rą d  te n  w y t w a r z a -  brad wskazują, że... m n ie j w ięcej
łv  n a d b rz e ż n e  e le k t r o w n ie  o n a -  w  ty™  czasie, k ied y  ruszą p ie rw - y  n a a o rz e z n e  e ie K tro w n ie  o p a  sze do§wladczaine  re a k to ry  te r-
la n e  w ę g le m . P o n ie w a ż  fa le  m ojądrow e, czyli z pewnością nie  
B a łt y k u  są o c z y w iś c ie  m n ie j -  w  p ierw szej połowie la t 80. 
sze , od  a t la n ty c k ic h , s to s u n e k  ^ chw * f f i ? S chmo? i i cr ? ”y o- 
k o s z tó w  b y łb y  je s zc ze  b a r d z ie j  ceainicznych należy m . in . kornecz 
n ie k o r z y s tn y . ność przetw orzenia n ieregu larnych ,

losowych 1 pow olnych ruchów  mas

D A N E  ilustru jące ekonom iczne | ycUhj,<S ChM t S S iy  - ~ n a  " ¡£ t? z e b K  
i  techniczne aspekty ew entualne- nic „ enera tó ró w  ruchy
go zaprzęgnięcia w  sluznę energe- z id tn te  to
ty k i — energii fa l, n iestety, m ało L J  n ie ro zw iązyw a ln e  W yn a-
pocieszające dla zw olenn ików  tzw . ¡ g j f *  o m ?-
£ , t l  o d n aw ian ych ^  przedstą- l,.han4zmu, ¿ t6 ry  „ y  zam len ia ł Jed- 
wiono na I K o n fe re n c ji E nerg ii d rtie ie  okazało  sie ledinak
F a l, Jaka odbyła s i ,  w  Londynie, “ d zw y e za ^  t u d n n  B a rd z o ’ r ^ n ą  
Poinform ow ano przy  o k a z ji, Iż  w  rów nież koszty prac k o n s tru k c y j­

nych.
O  P R Z Y S Z Ł O Ś C I e n erg e tyk i „ fa ­

lo w e j”  rozstrzygnie oczyw iście to, 
czy będzie ona ko n k u re n c y jn a  w  
porów naniu  z in n y m i system am i 
energetycznym i. Obecnie 1 kW h  
energii e lek tryczn e j z e le k tro w n i 
opalanej węgłem  kosztu je  w  w a­
runkach b ry ty js k ic h  ok. 2 pensy, 
z e le k tro w n i „ fa lo w ych ”  natom iast 
— ja k  się ocenia — kosztow ałby  
20 do 50 nensów. P rzyczyn ą  tego 
jest m. in. niska dysriozycyjność 
„ fa lo w n i” , k tó re j . w spółczynnik  
szacowany jest na 0,2, gdy w  przy  
padku  współczesnych e lek tro w n i 
konw encjonalnych  w ynosi on 0,5 
do 0,9. Trzeba jed n ak pam iętać, że 
„ fa ło w n ie ”  zn a jd u ją  się na bardzo  
wczesnym  etapie rozw oju  tech­
nicznego. G dy na drodze te j „za ­
aw ansu ją” . koszt 1 k W h  z energii 
m orza pow inien spaść do 10 pen­
sów. Są to jed n ak  oceny teore­
tyczne, nie w sparte jeszcze bada­
n iam i techn icznym i.

W IC E M IN IS T E R  handlu
aicznego ’ i gospodarki m orskiej

W SZYSCY zab iera jący głos 
dyskus ji posło-w ie-postulowa­

l i  ja k  najszybsze podjęcie de 
cy z ji w  te j sprawie, wyrażając 
opinię, że budowa sta tku  nie 

zagra- pow inna być w  ogóle przed- 
i gospodarki m orskie j m j0 t e m  d yskus ji i Że pow in ien

Eiuwiii w ii-n iew ski po in form ow ał , " , - n i  -rtr « „ „
o op in ii Ośrodka Badawczego PLO , On powstać W Polsce. W Opar-
w  m yśl k tó re j potrzebny jest sta- ęj,u o poselskie głosy K om is ja
tek  o wyporności i? tys. b r t  i uch w a liła  swą op in ię  w  spra- 
prędkości 17,5 w ęzła, zdolny do . „ „ „ A  -■ -
przew ozu 700—750 pasażerów pod- w ie  Pudowy następcy 
czas rejsu lin iow ego i 500 pasaże- Batorego” , 
ró w  podczas w ycieczk i Wysokość 
niezbędnych nakładów  szacuje sie 
na 1 2C0 m in do 2 200 m in  zł. Z a -

Ł a d n y  kicz
K O L E K C JO N E R  z R F N  k u p ił 

przed 11 la ty  s tary  obraz za 500 do­
la ró w  O braz b y ł w praw dzie  auten  
tyczn ie  stary, lecz m iejscow i znaw  
cy sztuki ocenili go jako  kicz.

O statnio, gdy eksperci p rześw iet­
li l i  obraz orom ien iam i rentgena  
okazało się. że obraz D o c h o d z i z 
okresu Renesansu, nam alow ał go 
jeden ze zn akom itych  tw órców  we 
neckich G iorgione. k tó ry  żv ł w la 
tach 1-178—1510. O braz przedstaw ia  

, postać świętego Jana, a je.go w ar- 
SP R A W O ZD AW C A tość oceniono na 2 min dolarów .

„Stefana

JAMES CL AVEU.

Przełożył: Andrzej Pakuła

Copyright c 1962 James Clavell 
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K ró l k u p ił ją  poprzedniego dnia od pewnego ma­
jo ra ,  k tó ry  przechow yw ał ją  starannie przez dxoa la ta  
n a  wypadek dnia, w  k tó rym  m us ia łby  ją  sprzedać, 
żeby za uzyskane pieniądze kup ić  żywność. K ró l lu b ił 
b yć  schludny i  porządnie ubrany tam, gdzie n ik t  inny  
n ie  by l an i schludny an i porządnie ubrany, i by ło  
m u  przyjem nie, że dziś m a na sobie nową czystą ko­
sz- ’ę, długie, zaprasowane w  kant spodnie, czyste 
skarpe tk i, świeżo wypastowane buty i  n ieskazitelnie  
u trzym a n y  kapelusz. B a w iło  go to, że G rey nie ma 
n a  sobie n ic  prócz budzących współczucie, połatanych  
szortów, drew n ianych chodaków i  beretu w o jsk  pan­
cernych, zzieleniałego i  zesztywniałego od tro p ika ln e j 
pleśni.

— K u p iłem  ją  — odparł. — Dawno temu. Nie ma 
p ra w a  zakazującego kupować, an i tu ta j, a n i gdzie 
in d z ie j Sir.

G rey w yczu ł w  ow ym  „ s ir ”  bezczelność.
— W porządku, kapra lu , do środka!
— Po co?
— Tak sobie. C hcia łbym  trochę pogawędzić — po­

w ie d z ia ł G rey z sarkazmem.
K ró l s t łu m ił złość, wszedł po schodkach, przestąp ił 

próg  i stanął p rzy stole.
— i  co teraz? Sir?
— W yw róć kieszenie.
—  Po co?
_ Robić co każę. Jak w iecie, m am  praw o rew ido-

w a ć  was o każdej porze. — G rey nie u k ry w a ł już  
ta k  dokładnie sw o je j pogardy. — Jest na to  żgoda 
waszego dowódcy.

— T y lko  dlatego, że pan porucznik nalegał.
— M ia łem  powody. W yw róć kieszenie!
K ró l bez pośpiechu w yko na ł rozkaz. W  końcu nie  

m ia ł n ic  do ukryc ia . Chusteczka, grzebień, po rtfe l, 
paczka fabrycznych papierosów, pudełko w ypełn ione  
surow ym  tyton iem  ja w a jsk im , ryżowe b ib u łk i do pa­

pierosów, zapałki. G rey u pe w n ił się, czy wszystkie  
kieszenie zostały opróżnione, a potem, o tw o rzy ł p o rf- 
fe l. Zna jdow ało się w  n im  piętnaście am erykańskich  
do la rów  i b lisko czterysta do larów  japońsko-singa- 
purskich . . „  . . ,_

_  Skąd pochodzą te pieniądze? —  spyta ł ostro 
G rey ociekając nieustannie potem.

— W ygrałem  w  ka rty , sir.
G rey zaśm iał się ponuro.
— Macie dobrą passę N iezm iennie od b lisko  trzech 

la t. Czy n ie  tak?
— Skończył pan już , panie poruczniku?
— Nie. Chciałem  jeszcze obejrzeć zegarek.
— Jest w  spisie...
—  Powiedziałem , że chcę obejrzeć zegarek!

Z posępną m iną K ró l ściągnął ż nadgarstka ełasty- 
czny pasek z n ierdzew ne j s ta li i  w ręczy ł zegarek

C M im o nienaw iści, jaką ż y w ił do K ró la , G rey poczuł 
uk łuc ie  zazdrości. Zegarek b y ł wodoszczelny, autom a­
tyczny i odporny na wstrząsy M a rk i „O yste r Royał 
Obok zło ta była to najcenniejsza rzecz, jaką można 
było posiadać w  Changi. G rey odw ró c ił zegarek, 
p rzy jrza ł się w yg raw erow anym  w  sta li cyferkom , 
a potem podszedł do ściany z pa lm ow ych hśct, zd ją ł 
spis przedm iotów  należących do K ró la , autom atycz­
nym  ruchem  zgarnął z k a r tk i m ró w k i i starannie po­
rów na ł num er zegarka m a rk i „O yste r Royał z umte-

SZCl mzTadza s f -  odezwał S i, K ró l. -  Nie ma oba-

m e obawiam  -  odp a rł Grey. -  To 
w y po w in n iśc ie 's ię  bać. -  Z w ró c ił K ró lo io t ^ g a re k ,  
zegarek, za k tó ry  można było  kup ić  jedzenia na p a 
wie pół roku.

K ró l na łoży ł zegarek na rękę i  sięgnął po po rtfe l 
i  pozostałe przedm ioty. .
_ A  -prawda Pierścień! — pow iedzia ł Grey.

Spraw dźm y jeszcze to.
A le  p ierścień też znajdow ał się w  W h ie . W pwcmp 

go tam  ja ko  „z lo ty  pierścień, sygnet k la n u  G ordonów . 
Obok opisu w id n ia ła  odbita pieczęć.

(cdn)
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Hokeiści ZSRR, Szwecji i CSRS w finale

H O K E IŚ C I uczestniczący m oskiewskich---------------- . . .  .. ---------------------- m istrzostwach
św iata i Europy mają za sobą po dwa spotkania. Po dw udnio- \  Kanada 
w e j ryw a liza c ji awans do fin a łu  „ A ”  w yw a lczy ły  już sobie ze- 3 u s a  
społy ZSRR, Szwecji i CSRS. W w yn iku  dotychczasowych 4- Finlandii 
meczów na jlep ie j spisują się ak tu a ln i w icem istrzow ie  świata,. 
Czechosłowacy, k tó rzy  w yg ra li oba mecze pewnie, w tym  je ­
den z Kanadą, a swą grą zaim ponowali m oskiew skie j pub licz­
ności.

Polskie siatkarki
w  S p a rta k ia d z ie
Norodéw ZSRR

P O L S K I Zw iązek P iłk i S iatkow ei 
otrzym ał in teresująca propozycje  
od fed erac ji s ia tków ki ZSRR. O r­
ganizatorzy tegorocznej S oartak ia - 
dy N arodów  ZSRR do w ycofaniu  
sie jednej z drużyn zagranicznych  
zaproszonych do udziału  w  te j im  
prezie postanowili zaproponować 
zajęcie wolnego m iejsca drużynie  
tren era  H uberta  W agnera. Propo­
zycję  tę  p rzy ję to  w  PZPS tym  
bardzie j, że p lanow any w tym  
okresie w ystęp polskich s iatkarek  
na tu rn ie ju  w  K R L -D  stoi pod zna 
kłem  zapytania T re n e r W agner 
w ie lo kro tn ie  podkreślał, że ledyna  
drogą do podniesienia poziomu gry  
zespołu są częste ko n ta k ty  z b ar­
dzo s ilnym i p rzec iw n ikam i a taka  
w łaśn ie szansę daje udział w  Spar 
tak iad z ie  Narodów  ZSRR.

W  spartakiadow ym  tu rn ie ju  siat­
k ó w k i kobiet wystąpią reprezen­
tac je  8 rep u b lik  radzieckich w y­
łonione droga e lim in a c ji oraz czte­
ry  zaproszone przez organizatorów  
zespoły zagraniczne: K uba, USA, 
Japonia i  zgodnie z ostatnią pro­
pozycją — Polska.

Roman Bierla
wicemistrzem Europy
M E D A L O W Y M I akcentam i za­

kończyli poniedziałkow y dzień  
m istrzostw  Europy dw aj nasi za­
w odnicy. W wadze 100 kg, w  
przedostatn iej walce wieczoru, 
spotkali się W ęgier Tam as Gas- 
par i  R um un Vasile A ndre i. Z w y ­
ciężył Vasile A ndre i 1 Rom anowi 
B ierle , k tó ry  wcześniej przegrał 
przez d y s kw alifikac ję  z N iko ła ­
jem  Bałboszinem  (ZS R R ) przypadł 
ty tu ł w icem istrza Europy.

D R U G I m edal — na razie ko­
lo ru  brązowego — zapew nił sobie 
Jan Dołgowicz w  wadze 82 kg. 
P olak  w  c zw arte j sw ojej walce  
w y g ra ł przez dyskw alifikac ję  z 
L e ifem  Anderssonem (Szw ecja) i 
dziś staje do kolejnych pojedyn­
ków .

W Y N IK I P O LA K Ó W :

48 kg — Rom an K ierpacz prze­
gra ł przez d y s kw alifikac ję  z A na- 
to lijem  Bozinem  (ZSR R ); 52 kg — 
W ito ld  M ałdachow ski przegrał 
przez dyskw alifikac ję  z Lajosem  
Reczem (W ęgry); 62 kg — K azi­
m ierz L ip ień  w yg ra ł przez dys­
k w a lif ik a c ję  z Larsem  M a lm q u i-  
stem (Szwecja): 68 kg — A ndrzej 
Suproń w yg ra ł przez d yskw alifi­
kac ję  z M a tti O verm ark iem  (F in ­
land ia); 74 kg — A ndrzej Franas  
w yg ra ł w  dru g ie j sw ojej walce  
przez położenie na łopatk i z Au- 
ne O ivindem  (N orw egia), e lim in u ­
jąc  go z tu rn ie ju : 90 kg — Ro­
m an W rocław ski położył na łopat­
k i Giuseppe Vitucciego (W łochy): 
pow yżej 100 kg -  H e n ry k  Tom a­
nę k w yg ra ł na punkty  5:2 z P rvo - 
slavem Ilicem  (Jugosławia).

Obrońcy ty tu łu  mistrzowskiego, 
hokeiści ZSRR na początku tu r ­
n ie ju  spisują sie słabiej niż ocze­
k iw a li sym patycy radzieckiego ho­
keja. a n ik łe  zwycięstwo m istrzów  
świata nad drużyną RFN uznane 
zostało w M oskw ie za dużą nie­
spodziankę. Zespół R FN  najbliższy, 
w torkow y przeciw n ik  drużyny pol­
skiej gra tw ardo , zdecydowanie 
bardzo uważnie w obronie.

Szczególnie istotny jest dla na­
szego zespołu fa k t. że właśnie gra 
w defensywie to silny punkt d ru ­
żyny R FN. N ie  można tego powie­
dzieć o naszym zespole. W dotych­
czas rozegranych dwu meczach Po­
lacy strac ili 13 bram ek, z czego 
siedem to w yraźny „podarunek” 
naszych hokeistów, sprezentowany  
drużynom  ZSRR i Szwecji. Ze sku­
tecznością polskich zaw odników  w  
grze ofensyw nej też różnie byw a­
ło w  dwu pierwszych meczach. W 
spotkaniu z zespołem radzieckim  
Polacy m ogli strzelić  co na jm nie j 
trzy  b ra m k i z ta k  zwanych czy­
stych pozycji, niestety, nie potra­
f i l i  zdobyć się na skuteczny strzał, 
np. Leszek Kokoszka ju ż w  2 m in. 
meczu nie w ykorzysta ł znakom itej 
okazji. W arto  tu  jednak zaznaczyć, 
że w  11 m in . meczu ty lk o  słupek 
uratow ał W ładysław a T re tia k a  od 
u tra ty  b ra m k i po strzale Andrze­
ja  Iskrzyckiego.

W  M E C ZU  ze Szwedam i Polacy 
m ieli rów nież w iele okazji by roz­
strzygnąć to  spotkanie na swoją 
korzyść, tym  bardzie j że szwedzki 
bram karz Sunę Oedling bro n ił bar 
dzo słabo. Fata lne  biedy we w ła­
snej te rc ji, zbyt m ała liczba strza­
łów  na bram kę szwedzką spraw i­
ły , że nasz zespół zszedł z lodu 
pokonany. Na plus naszej d ruży­
ny trzeba zaliczyć o lbrzym ią  am­
bicję i wole w a lk i, czego dowodem  
był m. in. fa k t, że w  spotkaniu  
ze Szwecją drużyna polska potra­
fiła  od w yn iku  1:5 zm obilizować  
się i być bliska w y n ik u  co n a1- 
m n ie j remisowego.

Poniedziałek był dniem przerw y  
Dziś Polacy g ra ją  z R FN .

SOBOTA

T O T O !
I*P T o ta liza to r Sportow y za­

w iadam ia, że w  dniu 15 k w ie t­
nia 1979 r. odbyły się dwa lo ­
sowania Dużego Lotka.

I  losowanie
4 — 6 — 9 — 18 — 33 — 35 

dod. 19
I I  losowanie

5 — 18 — 36 — 41 — 45 — 19 
Końeówka banderoli: 2772

Z A K Ł A D Y  SPECJALNE

9 — 15 — 29 — 30 — 38 — 48
d la  obu w a rian tów  g ry  oraz 
liczbę dodatkow ą 34 ty lk o  dla 

I I  w a rian tu .
Losowanie 3fl samochodów F iat 
126p oraz 40 dwuosobowych 
wycieczek do Zw iązku Radziec­
kiego odbędzie się 19 kw ie tn ia , 

br.

CSRS — F in landia  

Kanada — USA  

Szwecja — R FN  

Polska — ZSRR  

F in land ia  — U SA  

CSRS — Kanada  

ZSRR — R FN  

Polska — Szwecja

1. ZSRR
2. Szwecja
3. R F N
4. Polska

5:0 (2:0. 1:0, 2:0) 

6:3 (2:1. 2:2. 2:0) 

7:3 (2:1, 3:0. 2:2) 

0:7 (0:2. 0:1. 0:4) 

1:1 ( 1:0, 0:0 .0 :1) 

4:1 (2:0, 1:0, 1:1) 

3:2 (2:0, 1:2, 0:0) 

5:6 (1:2. 2:3. 2:1) 

1 dniach mis-

4:0 10—2
13—8
5—10
5—13

Kolarstwo

Cz. Lang zwycięzcą 
Tour de Vaucluse

PO udanym  ataku polskiego szo­
sowca Czesława Langa w  czw ar­
tym , ostatnim  etapie kolarskiego  
wyścigu Tour de Vaucluse, nasz 
reprezentant został zwycięzcą tego 
wyścigu rozgryw anego w  kategorii 
„open” .

Szurkowski stracił 
koszulkę lidera

W  T R Z E C IM  dniu kolarskiego  
wyścigu dookoła D o lnej Saksonii, 
dotychczasowy lid e r wyścigu — 
Ryszard Szurkow ski, s tra c ił żółtą  
koszulkę. L iderem  Jest W ilfried  
T ro tt  (R F N ) w yp rzedzający nasze­
go szosowca.

K A D R A  p iłka rska  rozegrała w  Warszawie tren ingow y mecz 
z Bronią Radom w yg ryw a jąc 3:0. Na zdjęciu, bram karz Ma­
liszewski pewnie w yłapu je  p iłk ę , Grzegorz Lato nie m ia ł rnż 
okazji na dobitkę. CAF  — Matuszewski — te le joto

Przed meczem z

Piłkarze odlecieli do Lioska
Si

D Z lS  W  P O Ł U D N IE  siedemnastu polskich p iłkarzy : bram karze — 
K u kla  1 M łyn arczyk , obrońcy — Dziuba, Szym anow ski, IMaszewski, 
Rudy. Janas, Zm uda, pomocnicy — N aw ałka , Boniek, M ajew ski, < m i- 
kiew icz oraz napastnicy — Lato , Ogaza, W róbel, M azur, Sybis od­
leci specjalnym  samolotem do Lipska. Ju tro  na tam tejszym  stadio­
nie staną oni do najtrudniejszego z dotychczasowych pojedynków  
e lim in ac ji m istrzostw  E uropy, z zespołem N R D . Początek meczu 
— godz. 18.00.

Z boisk piłkarskich
pokonało Senegal 1:0 (1:0). Mecz re­
w anżow y tych  zespołów odbędzie 
się 29 k w ie tn ia  w  D akarze. Jedyną 
bram kę zdobył A cila  w  37 m inu­
cie.

W ID ZEW  — G W A R D IA  3:0
W  T O W A R Z Y S K IM  meczu pił-

POLSCY JU N IO R Z Y  
W  F IN A L E  T U R N IE JU  U E FA

P IŁ K A R S K A  reprezentacja pol­
skich ju n io ró w  aw ansow ała do f i ­
nału  tu rn ie ju  U E F A  ju n io ró w , któ  
re rozegrane zostaną w  dniach 22 
m aja — 3 czerw ca na boiskach
A u strii. _ ----------

W  sobotę, 14 bm. w  Izm lrze  nasi karsk im  W idzew  Łódź pokonał na 
m łodzi p iłkarze  spotkali się w  re - własnym  boisku G w ard ię  W arsza- 
w anżow ym  meczu e lim in acy jn ym  z wa 3:1 B ram ki dla W idzewa
drużyną T u rc ji. Jesienią, w  Rado- zdoby 14 _  M arek  Pięta 2 oraz M i-  
m iu  Polacy pokonali T u rk ó w  aż rosław  T lo k iń sk i, d la G w a rd ii — 
5:0. Rewanż przyniósł n ik łe  zw y- s te ia n  M ila . Obie drużyny w ystą- 
cięstwo 1:0 (0:0) p iłkarzom  T u rc ji,  p ily  bez kadrow iczów .
ale awans zdobyli oczywiście Po- -  ___________________
lacy.

B ram kę w  sobotnim  spotkaniu zdo 
był w 46 m in . Tu rg a l.

W reprezentac ji Polski grało  
m . in. trzech p iłkarzy  Pogoni: B ier 
nat, Turow ski, K ru p a  (od 55 m in.).

T ak  więc, Polacy — obrońcy brą  
zowego m edalu poprzedniego tu r ­
n ie ju  U E FA  (w  Polsce) — grać bę­
dą w  fina łach  tegorocznych nie­
o fic ja lnych  m istrzostw  Europy  
te j kateg o rii w ieku.

Awans do 16-zespołowego fina łu  
zapew niły sobie już także: Austria  
— gospodarz oraz: N orw eg ia , Bel­
gia, H o landia, Szkocja, Dania  
F ran c ja , A ng lia , R F N . S zw ajcaria ,
Jugosławia, R um unia , CSRS, Bul- 
garia.

E L IM IN A C JE  O L IM P IJS K IE

W P IE R W S Z Y M  meczu elim ina­
cyjnym  do Ig rzysk O lim pijsk ich , 
rozegranym  w  Casablance M aroko

W  M O N T E  C A R LO  zakończył się lecia te j dyscypliny w  Polsce. Vi 
m iędzynarodow y tu rn ie j tenisow y, większości ko n ku ren c ji trium fow a- 
W fin a le  g ry  pojedynczej męż- I i  reprezentanci Polski, 
czyzn B joern  Borg ła tw o  zw ycię­
ży ł A m erykan in a  Vitasa G e ru ia iti- PO D C ZA S skandynawskiego tour 
sa 6:2, 6:1. 6:3. W  grze podw ójnej nee. nasz biegacz n a rc ia rsk i — Jó- 
mężczyzn para Il ie  Nastase (R um u- zef Łuszczek odnosi sukcesy. Po 
nia) Raul R am irez (M eksyk) po- zwycięstwach na 15 i 30 km  z n a j- 
konała debel V ic tor Pecci (P arag- lepszymi biegaczam i św iata w  K i­
w a j) i  Balazs Taroczy (W ęgry) 6:3. runie. Polak w yg ra ł rów nież dwa 
6:4- następne biegi. W szwedzkiel m iej

, scowości M alberget tr iu m fo w a ł o
W A M E R Y K A Ń S K IE J  m iejscowo- ponad 50 sekund przed Norwegiem  

ści Tulsa zakończył sie m iedzynaro Braa, na dystansie 12 km . nato- 
dowy tu rn ie j tenisowy. W  fina le  m iast w  F in lan d ii, w  P aja la . roz- 
A m erykan in  J. Connors pokonał grom ił całą św iatow ą czołów kę wy  
swego rodaka E. Dibbsa 6:7, 7:5, g ryw ając  bieg na 15 km  przed F i­

nem A u tio  oraz N orw egiem  Braa.6 :1.

W E W Ł O S K IE J  miejscowości 
A quila odbył się ko le jn y  mecz roz­
g ryw ek  o Puchar F IR A  m :edzv re ­
prezentacją Włoch i Polski. Z w y­
cięży li rugbyści Wioch 18:3 (6:3).

Kenijscy kierowcy
najlepsi

W  P O N IE D Z IA Ł E K  w  N airob i
ikończył się X X V I I  Samochodowy 

R ajd  S a fari. T e  ciężką próbę ukoń­
czyło jedyn ie  15 załóg. Z a b ra k ło  
wśród nich polskiej ek ip y  Sobie­
sław  Zasada ł  B łaże j K ru p a, która  
po w ypadku  na trasie wycofała  
sie z ra jd u . Zw ycięzcam i zostali 
kenijscy kierow cy Shekhar Mehta  
i  M ik ę  Bougbty jadący na samo­
chodzie Datsun 160 j.  U zyskali oni 

lta tó w . 1387 pkt. i w yprzedzili skandynaw -
.................- — ......  .......... .......... —  -------------- Renaldo I ską załogę H an n u  M ikko la  (F iń -

rodow y tu rn ie j w  akrobatyce spor N ehem iah . ustanow ił rekord św ia- j landia) 1 Arne H e rtz  (Szw ecja) na 
tow ej zorganizow any z o kaz ji 25- ta  w  biegu na 110 m  ppł. — 13,16 sek. Mercedesie 450 SLC — 435 pkt.

W  E R F U R C IE  zakończył się m ię­
dzynarodow y tu rn ie j p ływ acki m ło  
dzieżowyeh reprezentac ji NRD. 
CSRS i Polski. W  zawodach star-

__ _  to w a li zaw odnicy rocznika 1965 r.
W  R O Z E G R A N Y M  w  poniedzia- i miodsi. Zw ycięży ł zespół N R D  —

łek na zielonogórskim  torze me- 315 p k t przed CSRS — 185 pkt.
czu żużlowych reprezentac ji P o l- i  Polską 158 pkt.
ski i D an ii zw ycięży li m in im aln ie
goście 55:53. w  P IE R W S Z Y M  z dwóch m ię­

dzynarodow ych tow arzyskich spot- 
W  K O L E J N Y C H  dwóch rundach kań w  piłce w odnej rozegranym  w  

m iędzynarodowego tu rn ie ju  a rcy- B ratys ław ie . Polska pokonała CSRS
m istrzów  w  M ontrea lu  na jw iększa 7:6 (3:1. 1:4. 2:0, 1:1). 
niespodziankę spraw ił Duńczyk
B ent Larsen rem isując z m istrzem
św iata A nato łijem  Karpow em . P O b c Z A S  lekkoatletycznego m i­

tyngu w  San Jose w K a lifo rn ii u- 
W W A R S Z A W IE  zakończył się w  zyskano k ilk a  dobrych  

poniedziałek dw udniow y m iedzyna- A m erykański p lo tkarz

k im

Ciekawostki
sportowe

K R Y Z Y S  W B A Y E R N IE

Ś Ł Y N N Y M  zachodnioniem lec- 
k lub ie  B ayern  M onachium , 

k tó ry  w s ław ił się m. in. trz y k ro t­
nym  zdobyciem Pucharu Europy, 
kryzys  trw a  nadal. Świadczy o tym  
nieoczekiw ana dym isja prezesa 
B ayernu , znanego w p iłkarsk im  
świecie W illi Neudeckera. k tó ry  
piastował to stanowisko przez 17 
la t. Zrezygnow ał on ze swej fu n k ­
c ji, ponieważ p iłkarze zaprotesto­
w a li przeciw  jego propozycji, aby 
nowym  ich trenerem , po Węgrach  
Lorancie i Csernaiu. został A ustriak  
M ax M erkel.

B E C K E N B A U E R  W K O L U M B II?

Z A W O D O W I p iłkarze  europejscy 
wolą spędzać le tn ie  w akacje pra­
cowicie — w okresie przerw y m ię- 
dzysezonowej w  swych kra jach  do­
rab ia ją  w ystępam i w  lidze am ery ­
kańskie j. P rzyk ład  z nich zam ierza  
ją  w ziąć rów nież zawodnicy k lu ­
bów am erykańskich, chętnie w i­
dziani m in. w  K o lum bii, w  m ie­
siącach, gdy nie odbyw ają sie roz­
g ry w k i NASL.

Dotyczy to m. in. ta k  znanych  
p iłk a rzy , ja k  Franz Beckenbauer 
i Carlos A lberto  z Cosmosu. k tó­
rzy po zakończeniu sezonu w USA  
m ają  w ystępować jeszcze w  kolum  
bijsk im  zespole A tletico  Nacional. 
Za udział w każdym  meczu te j 
d rużyny o trzym yw alib y  po 5 tys. 
dolarów .

N A S I p iłkarze  zakończyli ośmio­
dniowe zgrupow anie w  Rem berto­
w ie i są — zdaniem  trenera  R y­
szarda Kuleszy — przygotow ani 
dobrze do tego spotkania. A le nie 
wszyscy kadrow icze w ykonali w 
pełni zakreślony program  zajęć.

„ T ra p iły  nas kontuzje  i choroby 
— pow iedział tren er Ryszard Ku­
lesza. Z  różnych względów zdro­
w otnych dłuższe łub krótsze przer 
w y w intensyw nym  treningu mie­
li: Boniek, N aw a lka . Szym anow­
ski, C m ikiew icz i żm uda. W po­
n iedziałkow ym  treningu b ra li już 
udział wszyscy, ale pewne zale­
głości pozostały. Sądzę, że w  śro­
dę będę mógł skorzystać z n a jlep ­
szych i wystaw ić optym alny skiad. 
W ierzę w  to, ale nie jestem pe­
w ien i  dlatego jedenastkę, k tóra  
w ybiegnie na stadion w  L ipsku, 
ustalę w y ją tko w o  dopiero w  dniu  
meczy.

Przez tydzień  trenow aliśm y dwa 
razy dziennie, a w  świąteczne dni 
nieco m n ie j intensyw nie — ty lk o  
raz w  ciągu dnia. W iele czasu spę 
dziliśm y przed m agnetow idam i i 
znam y doskonale a tu ty  i m anka­
m enty reprezentantów  N R D .

To będzie bardzo tru d n y  i  bar- 
dzo w a in y  mecz. Jestem dobrej

N IEW Y G O D N Y R Y W A L

Samochodowy Rajd Safari

P IŁ K A R Z E  N R D  nigdy nie b y li 
dla naszych p iłkarzy  ryw a lem  w y­
godnym. P rzeciw nie, nawet w okre  
sach hossy polskiego fu tbolu , kon­
frontac je  z reprezentacją naszych 
zachodnich sąsiadów kończyły się 
często niepomyślnie.

W  rozegranych dotychczas 13 
spotkaniach bilans jest w yrów na­
ny. Pięć zwycięstw  odnieśli Pola­
cy. pięć — p iłkarze  N R D , a trzy  
mecze zakończyły się remisem. 
B ram ki korzystne dla N R D  21—16. 
Po raz ostatni spotkali sie Polacy  
z p iłkarzam i N R D  w fina le  Igrzysk  
O lim pijsk ich  w  M ontrea lu  i  — jak  
pam iętam y — przegrali 1:3. B ram ­
kę dla Polski zdobył wówczas Grze  
gorz Lato.

O statnio zespół N R D  przeżywa  
pewien kryzys. W  tym  roku dru­
żyna trenera  Buschnera przegrała  
w tow arzyskich meczach: z Buł­
garią  w  Burgas 1:2 i z W ęgram i 
w  Budapeszcie 0:3, w ykazu jąc  spo­
re zaległości treningow e. Sadzić 
jednak należy, że zostały one mż 
nadrobione i  w  środę do pojedyn­
ku  z Polską reprezentacja N R D  
stanie znacznie lep iej przygotow a­
na niż do poprzednich spotkań.

W  elim inacjach a k tu a ln e j edycji
M E  drużyna N R D  przegrała na w y- 
jeździe z H olandią 0:3 i w ygra ła  
u siebie z Islandia 3:1.

Oto aktualna tabela naszej gru­
py:

1. H oland ia  8:0 12—1
2. Polska 4:0 4—0
3. N R D  2:2 3—4
4. Szw ajcaria  0:6 1—8
5. Is landia 0:6 1—8

M ŁO D Z IE Ż O W K I
ZR E M IS O W A ŁY

W  M E C Z U  m łodzieżowych repre­
zentacji m istrzostw  Europy roze­
granym  w  P io trko w ie , Polska zre­
m isowała z N R D  1.1 (1:1). B ram kę  
dla N R D  zdobył T rau tm an n , a dla 
Polski — M iku lsk i.
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W TOREK,
17 K W IE T N IA

DZlSr
Roberta, Rudolfa 

JUTRO: 
Bogusławy

POGODA
Z A C H M U R ZE N IE  prze­

woźnie duże, n ie w ie lk i 
deszcz. Temp. do 8 st. W ia­
t ry  umiarkowanie, północ­

no-wschodnie.

D Z IŚ  rano w Szczecinie ciś­
nienie wynosiło 1018,1 bPa  
(763,6 mm Hg). W  ciągu dnia  
spadek ciśnienia.

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y C Z  P R O G R A M  I I  
N E J — Jedności N arodow ej 50 — (U K F  67,52 M H z) 
te ł. 428-32 — g. 8—18.

W IA D O M O Ś C I: 13.30, 18.30. 21.30,
K O LE JO W A  — teł. 460-23; Pociągi 23.30.
przyjeżdżające — 934; Pociągi od- 14.10 W ięcej, lep ie j, nowocześniej. 
Jeżdżające — 933. 14.25 M uzyka S y rii. 15.20 Popołud­

n ie  dziew cząt i chłopców 16.00 G ra  
R U C H  S T A T K Ó W  — te ł. 918. o rk iestra  B u rta  Bacharacha. 16.10

M uzyka. 16.40 — O m iłości M arcela  
teł. 428-14 i  473-15 Fabera. 17.00 O peretka, je j  tw órcyUSŁU G O W A

P R O G R A M  I

„D on Juan” g. 19.

D E L F IN  (te ł. 468-78) „ A lic ja  ucieka  
po raz ostatn i”  g. 9. 11, 13.15, 15.30. 
18, 20.15 — fr . 1. 15 (w to rek  i  śro­
da); KOSMOS (tel. 380-03) „B itw a
0 M id w a y ”  g. 8.30, 11. 13.30, 16,
18.30, 21 — U SA — panoram . 1. 12 
(w to rek  i środa); B A Ł T Y K  (tel. 
733-35) „Wyspa złoczyńców” g. 16
— poi.: „Szantaż" g. 18. 20 —
ang. 1. 18 (w to rek  i  środa); CO- 
LO SSEUM  (te l. 458-18) „Cudow ny  
k w ia t” g 9, 11.15 — radź. pano­
ram .; „Z m o ry ” g. 13.30, 16, 18.15, 
20.30 — poi. 1. 18 (w to rek  i środa); 
P O L O N IA  (te l. 221-834) „Sm arkacz  
na boisku”  g. 15 — szw.; „D zieje  
grzechu” g. 17, 19.30 — poi. 1. 18 
(w to rek  i środa); P IO N IE R  (tel. 
475-02) „M iś na D z ik im  Zachodzie”  
g. 10, 17 — poi.; „N iech  ży ją  duchy"  
g. 11, 13, 15; „A kc ja  pod Arsena­
łem ” g. 18. 20 — poi. 1. 15; „Po­
w ró t człow ieka zwanego koniem ” 
g. 22 — USA — 1. 18 (w to rek  i  śro­
da); H E T M A N  (Pom orzany) „F lip
1 F lap  w  Leg ii Cudzoziem skiej”  g. 
17 — R F N ; „C o  m i zrobisz. Jak 
m nie złapiesz” g. 18.30 — poi. 1. 
15; Z A M E K  — „Pojedynek na szo­
sie” g. 18 — USA — 1. 15; MARS
—  „F lic  S to ry”  g. 16, 18.15. 20.30
— fr. 1. 18; S ZM A R A G D O W E  (Zdro  
je ) „Z ab aw ka” g. 17.30 — fr . 1. 12; 
„B estia” g. 19.30 — poi. 1. 18; M E ­
W A  (Zelechowo) „A B B A ” g. 17.30
— szw. panoram .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą­
bie) „B itw a  o M id w ay”  g. 17, 19.30,
— USA — panoram . I.  12; H U T ­
N IK  (Stołczyn) „W yspa skarbów ”  
g. 18 — fr . 1. 12; l  M A J  (żydów ce) 
„Śm ierć z kom putera” g. 17, 19 — 
f r . 1. 15; B A JK A  (Police) „Zasady  
dom ina” g. 17, 19 — USA — 1. 15; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) „O  je ­
den most za daleko” g. 19 — ang. 
1. 15 — panoram .. R O B O T N IK  (Py­
rzyce) „O  jeden most za daleko” 
ang. 1. 15 — panoram .; W IS Ł A  (Go­
len iów ) .B ia ły  M u rzy n ” poi. 1. 12; 
„O statn i film  o Leg ii Cudzoziem­
sk ie j” USA — 1. 15; IN A  (Stargard) 
„R ing”  węg.. 1. 15.

g. 8—19. i  w ykonaw cy. 17.20 Zachód słońca
w  R adkow ie. 18.00 A m atorsk ie  ze­
społy przed m ikro fonem . 18.25 P le­
biscyt S tudia „G am a” . 18.40 K ra j­
obrazy. 19.00 K oncert z nagrań  
W O S P R iTV . 19.40 Dom i m y. 20.00 
R edakcyjne Forum . 20.20 D zie je  re- 
c yta tyw u . 21.05 Ryszard Strauss. 
21.40 M uzyka re lig ijn a . 22.00 R a­
d iow y Tygodn ik  K u ltu ra ln y . 22.40 

„  . .  . K oncert W O S P R iTV . 23.40 M uzyka
15.30 T V  K lu b  Seniora. 16 O b iek- na dobranoc,
ty w . 16.20 D zien n ik  (ko l.). 16.30
Zw ierzen ia  prezentera. 16.55 S tu - PRO G RAM  I I I
dio T V  M łodych. 17.25 „Sonda” (U K F  66.74 M H z)
(kol.). 17.50 T e le tu rn ie j „10 m in u t”
(kol.). 18 Studio S port — m istrzo- 15.05 Jazz-rock z K anady. 15.40 Za- 
stwa św iata w  h okeju  na lodzie gubione melodie. 16.00 Reportaż 
Polska — R F N . 18.50 Radzim y ro i- „P łyn ie  W isła p łyn ie" . 16.20 M uzy- 
nikom  (kol.). 19 Dobranoc, dzień- kobranie. 16.45 Nasz ro k  79. 17.05
n ik  (ko l.). 20.15 F ilm  T V  ang. „Ja. M uzyczna poczta U K F . 17.40 Bielszy 
K laudiusz” (ko l.). 21.15 S w iadko- odcień bluesa. 18.10 P o lityka  dla
w ie  (kol). 21.35 C am erata (ko l.), wszystkich. 18.25 Czas relaksu. 19.00 
22 D zien n ik  (ko l.). 22.15 TP P R  „P erła  wśród szm aragdów” . 19.15
przed X  Z jazdem  (kol.). „A rcyd zie łko ” . 19.35 Opera tygod­

n ia . 19.50 „K ró lew ska ryb a” . 20.00 
P R O G R A M  I I  z m oje j p ły to tek i. 20.30 „Bom by i

co d a le j” . 21.00 Zespół SBB na ó łv- 
17 J. angielski. 17.30 K ino  T D C  cie „Supraphonu” . 21.35 Antologia  
(ko l.). 18 W okó ł T ea tru  W ielkiego, piosenki francuskie j. 22.00 F ak ty
18.30 Poradnia „Z au fan ie” . 19 P rze- dnia. 22.08 G w iazda siedm iu w ie - 
m ów ienie ambasadora R epub lik i czorów. 22.15 Granice m uzyki. 23.05 
S y r ii (kol.). 19.10 K ro n ika , dzień- M iędzy dniem  a snem.
n ik  (kol.). 20.15 W torek  melomana 
(ko l.) 21.15 24 godziny (kol.). 21.25 P R O G R A M  IV  
W ieczór film o w y (kol.). 22 H istoria  (U K F  68.78 M IIz )  
film u  francuskiego (Kol.).

14.45 M uzyka S y rii. 15.05 M atysia­
kow ie. 15.40 K siążki, do których  

ŚRO DA w racam y. 16.05 „Nasz dom” . 16.25
R ozm ow y o sprawach ro ln ictw a. 

PRO G R A M  I  16.40 P A W . 17.00 M iłośnikom  m uzyki
klasycznej. 17.30 Szczecińskie popo- 

6, 6.30, 12.45 i 13.25 T T R . 14.30 łudn ie . 18.05 Trybuna W ybrzeża.
W  drodze do nowego. 15.30 N U R T  18.25 K lu b  pod znakiem  zapytania  
— nauczanie początkowe. 16 O b iek- 19.15 Jęz. angielski. 19.30 Transm i- 
ty w . 16.20 D zien n ik  (ko l.). 16.30 sja z F ilh arm o n ii Narodow ej. 20.15
D la  dzieci „E n tliczek-słow niczek” A udycja  lite racka . 20.35 D.c. kon- 
(ko l.). 16.55 „D om  1 m y ” . 17.10 L o - cer tu. 21.25 A rth u r Honegger — 
sowanie M ałego L o tk a  (kol.). 17.25 M ałe m in ia tu ry  symfoniczne. 21.50 
„Śródziem nom orskie przygody” . N U R T . 22.15 Zapom niane k u ltu ry  
17.55 Studio Sport. 19.50 Dobranoc, 22.35 Szkoła Średnia dla Pracu ją- 
dzienn jk  (ko l.). 20.30 F ilm  CSRS „M a  cych. 
reczku podaj m i pióro” . 22.05 Dzień  
n ik . 22.20 P laneta Z iem ia. 22.50 
Rozm ow y o pięknie.

PRO G R A M  I I

15.30 Wszechnica T V . 16 J. rosyj 
ski. 16.35 J. angielski. 17.05 W szy­
stko Już było. 17.40 W ieczory histo 
ryczne. 18.10 F ilm  bułg. „G dy w y­
ciągasz gorące kasztany z ognia” .
19.40 K ro n ik a , dzienn ik  (ko l.). 20.30 
W ieczór przygody 1 podróży (kol.).
22 Ocalić od zapom nienia”  (kol.).
22.30 „24 godziny” (kol.). 22.40 Bez 
recept.

U W A G A : T v  zastrzega sobie zm ia­
n y  w  program ie.

N IE C Z Y N N E .

PRO G R A M  I  
(na fa li 1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15, 19. 20, 22, 0.01.
15.05 Korespondencja z zagranicy. 
15.10 Studio „G am a” . 16.00 T u  Je­
dynka. 17.30 R ad iokurier. 18.00 Tu  
Jedynka. 18.33 Przeboje, przeboje, 
przeboje. 19.15 Kierm asz polskiej 
piosenki. 19.40 R ytm y ludowe S yrii.
20.05 K oncert życzeń. 21.05 O lim p ij­
ski a le rt m łodzieży. 21.28 U tw o ry  
Stanisława M oniuszki. 22.23 B yd­
goszcz na m uzycznej antenie. 23.00 
W ita  was Polska. 0.07 K alendarz  
K u ltu ry  Polskiej. 0.12 Noc z m elo­
dią i  piosenką z Białegostoku.

Jesteśmy uczciwi
O P R A W D Z IW E J uczciwości 

szczecinian świadczą w y n ik i now ej 
m etody lik w id a c ji szkód powsta­
łych przez zalanie wodą mieszkań, 
zastosowanej w  tym  ro ku  przez 
PZU . Z  uwagi na duży napływ  
zgłoszeń, by przyspieszyć w yp łatę  
odszkodowania, skierowano do pe­
ten tów  specjalną ankietę. W Jej 
rubrykach należało samemu okre­
ślić dokładne rozm iary  szkody (np. 
zniszczona tapeta, su fit itp.).

P rzytłaczająca większość ubezpie­
czonych potraktow ała ów  druczek 
bardzo rzeteln ie. Przeprowadzone  
kontro le u ja w n iły , że jeśli ktoś się 
pom ylił, to ty lko ... na własną n ie ­
korzyść.

Likwidacja bimbrcwni
N A  U L . SOSNOW EJ w  mieszka­

niu należącym  do Adolfa Ł . m ili­
cja znalazła i zabezpieczyła kom­
pletną aparaturę  do w yrobu bim ­
bru. N a terenie ogródków działko­
wych został p rzyłapany na gorą­
cym  uczynku p rodukcji bim bru  
mieszkaniec ul. Światow ida, W i­
told U . W mieszkaniu Bogusława 
Z. przy ul. Cegielskiego znaleziono  
i  zabezpieczono 64 bute lk i wódki, 
przeznaczone do nielegalnej Sprze­
daży. W łaściciel m eliny, podobnie 
Jak producenci bim bru, zostanie 
pociągnięty do odpowiedzialności 
k a rn e j. <a p)

N IE R U C H O M O Ś C I

S P R ZE D A M  now y do- 
m ek jednorodzinny w 
Zgierzu koło Łodzi 8- 
izbow y, wolno sto jący z 
wygodam i i garażem , 
działka o  pow ierzchni 
650 m  k w . położony w 
pobliżu ośrodka rekre­
acyjnego „ M a lin k a " . Te  
o fila  Kasperska ul. Fod- 
na 14. 55-200 O ław a.

UŁ14-G
D O M  z ogrodem  — 

iizedam . W  rozlicze­
n iu  m ieszkanie zastęp­
cze. Bezrzecze. G rena- 

erów  3. 6236-G
P IL N IE  sprzedam  dział 
aę budowlano-ogrodni- 
czą. P rzybysław a 2/1.

6207-G
ROŻNE

P O G O TO W IE te le w izy j­
ne W P H W  Szczecin, ul.
W ie lka  25. c zyn n e  w 
godz. 8—17. T V  czarno­
biała. te l. 356-96. T V  ko­
lorowa. tel. 359-55. Gwa­
rancja 8 m ies ięcy.

199-K
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie, 386-27. 4956-G
ro O u 'ilO W IE  te le w iz y j­
ne. M ieczysław  Uznań- 
Ski. 22-38-32. 430I-G
PO G O TO W IE te le w izy j­
ne. K raw czyń ski, tel.
22-66-81. 3292-G
P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne. 80-904. 5449-G
COLOR T V  pogotowie,
22- 63-96. 6166-G
COLOR T V  pogotowie.
23- 24-96 3852-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie. U znański. 22-85-97.

5343-G
T E L E W IZ Y J N E  pogoto­
w ie inż. Chłód. 820-145 

4897-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  —
22- 56-75. 6206-G
N A P R A W A  p ra lek  au­
tom atycznych. telefon
23- 11-51. 2588-G
R E G U L A T O R Y  napięcia  
do te lew izorów , prostow  
n ik i do ład o w ań ia  aku­
m ulatorów . do k a lk u la -  
to rków  — poleca Sklep  
D eta liczny n r  1 Rze­
m ieślniczej Spó łdzie ln i 
„B udom eta l" Szczecin, 
uł. K r . Ja d w ig i 4.

1225-G
Z M O T O R Y Z O W A N I —
sklep m o to ry za c y jn y  — 
zaprasza w  godzi- . „ , .
nach 10—18 Szczecin. m y kra jo w e  o fe rty . gm . Św ierzno. 46-P
Krasińskiego ©5 (koło w  P E U G E O TA  204 com bi
pastelu tax i). 6213-G B IU R O  M atrym onia lne  w  bardzo dobrym  sta-
Z M O T O R Y Z Ó W A N I — ..Rodzina”  Szczecin, ul. nie

Rosenbergów 110 — po- Tchórzew siti. » z ł ______
6360-G

50-K T A K S O M E T R  — sprze-
M atrym ondalne dam. S targard , tel.45-22.
.......... —  - "  47-P

D y r e k c j a  
PRZEDSIĘBIORSTWA 

REMONTOWO- 
MONTAŻOWEGO 

„PROMER” 
w Szczecinie

o g ł a s z a
dla chłopców w wieku 15 lat 

ZA P IS Y
na rok szkolny 1979/80 
do I  klasy Zasadniczej 

Szkoły Zawodowej

o specjalności:

O  M E C H A N IK  U R ZĄD ZEŃ  
C H ŁO D N IC ZYC H

Nauka w  szkole trw a  trz y  la ta.

Uczniowie w czasie n auki zdobyw ają  
wiadomości w  zakresie budow y, napra­
w y i  m ontaży wszystkich typów  urzą­
dzeń chłodniczych (lodówek, schładzarek, 

kom ór chłodniczych itp .). 
W arunkiem  przyjęcia do szkoły Jest do ­
b ry  stan zdrowia, złożenie dokum entów  
w nieprzekraczalnym  te rm in ie  do dnia  
15 m aja  1979 r. oraz zaliczenie tygod­
n iow ej p ra k ty k i wstępnej, m ającej na 
celu zapoznanie uczniów z przyszłym  za­

wodem od strony praktycznej. 
R e flek tu jem y również na uczniów *  te ­
renu Świnoujścia, G ry fic , Nowogardu, 

Pyrzyc.
Po ukończeniu szkoły absolwentom gwa­
ran tu je  się zatrudnienie — ja k  rów nież  
um ożliw ia kontynuow anie n au k i w  szko­

łach średnich.

Dokum enty p rzy jm u je  oraz in fo r ­
m ac ji udziela D zia ł S łużby Pracow­
niczej —  te le fon 806-31 do 33 — 

wew. 81.

1021 -K

■ _ .. sprzedam. Jerzy
w yw ażanie k ó ł w ym ia - Rosenbergów 110 — po- Tchórzew ski, Szczecin- 
na ogum ienia, w y m ia n a  leca swoje usługi. T e ł. Ptonia^53(7 * * * *  ~
klocków  h am u lco w ych . 765-70.
Szeroki a s o rty m e n t o - B IURO  
pon. Z ie lo n o g ó rska  5. „A nna” 50-954 W rocław

4114-G 1, skry tka  pocztowa P ŁA S ZC Z
ROBOTY
Dosadzki. w y k ła d z in y  
ścian z m a te r ia łó w  po­
wierzonych —  w y k o n u -

b u d o w lo « ,, 20sł D b lc a  usługi
skórzany,

ro zm iar średni — sprze-
1213-K  dam . Szczecin, u l. D u­

nikow skiego 36/68.
5900-GW IC I iŁAAl I V t l i   W ybU d U - _ . . I ___

je — G ry fin o , t e ł .  24-91. G A R A Ż w  śródmieściu P IA T A  126p. 650. na
gw arancji, przebieg 5 000 
km  — sprzedam. W ia ­
domość: te l. 754-2

P U D L E  — sprzedam. M  
Buczka 26/6. 6204-G

L O K A L E

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — U n ii Lubel­
sk ie j (dyżur ogólny); D Y Ż U R  O- 
P A R Z E N IO W Y  -  Wojciecha 7; 
W E W N . — Golecino; C H IR . — A r-  
końska; P O Ł O Ż N IC T W O  — Pomo­
rzan y; N E U R O LO G IA  — U n ii L u ­
belsk ie j. D E R M A T O L O G IA  — A r-  
końska.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — Wojciecha 7 — g. • 
19—7 DO RO SŁYC H  — Jedności N a ­
rodow ej 12 — g. 20—7; S TO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności Narodowe- 
12 -  g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — g. 
15—8

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod o d tru tk i 1 tlen )
— te l. 372-75, W OJ. POL. 17 — tel. 
352-61: S TO ŁC ZY N  N A D  O D R Ą  20
— tel. 239-422: ZDRO JE. B at. Chłop 
skich 54 — te l. 612-573.

IN F O R M A C JE

S Ł U ŻB A  Z D R O W IA  — tel. 425-25
i 446-46 -  a. 7—21.

t s f n  Okazja bo taniej! 
PROCHOWCE DAMSKIE

z tkanin elano-bawełnianych
Zapraszamy na kiermasz 

w byłym lokalu „Europa”  -  al. Niepodległości |
1183-K ^

6209-G -  kupię. Tel. 37-!
G A R A Ż b la s za n y  w  6202
śródmieściu d o  w y n a ję - NOW EGO F iata 125 p
cia te l 35-286 o d  18. kupię. Świnoujście, te l. godz. 17—19. 6254-G

' 6212-G 53-38. 48-P M O T O C Y K L  MZ-150
K W IE T N IA  (godziny SPRZEDAŻ

^ e c ^ r n e )  z a g in ą ł mto- SYRENĘ 104i ^  rem on- M A G N E T O F O N  M  2404 
s'7arv ła o v ^  usz%P czar ' oie “  sprzedam. Resko, S stereo — sprzedam.
S V S e S o  ï n a S  «• « Î ;  25,28 „
zar<̂ v n l Æ ? S - ml<: S ÏR E N ® »M -  sprze- P ŁA SZC Z dam ski. sk6 .

ta l. 31-1,r. sprzedam ., T e ^
gam przed k u p n e m  SAM OCHÓD W arszawę K A N A P O T A P C Z A N  i  

górnozaworową, rok stół — tanio sprzedam. 
M A T R Y M O N IA L N E  Pyod- 1972 — sprzedam. 6£ U 'H

Stargard, tel. 51-35, ul.
D O K U C ZA  C i  samot- Jugosłowiańska 20/1. 
ność? Napisz: P ry w a t- 45-P
ne B iuro  „ V e n u s ” K o- F IA T A  125 p (rok  prod. , . .
szalin, C zarn ieck ieg o  7. 1977) sprzedam. Józef D0l£0;l JJSP1Î;
B łyskaw iczn ie  prześle- Kępiński, zam. Ciesław. , . 612?~GP A N I poszukuje poko­

ju  nieum eblowanego. 
Tel. 308-796. do godz. 15.

6040-G
D W A  pokoje, kuchnia, 
łaz ienka, te lefon, śród­
mieście, zam ienię na 
Jeden pokój kuchnia, 
łaz ienka. O ferty  B iuro  
Ogłoszeń Szczecin 5001.

Z G U B Y
Z G U B IO N O  spodnie na 
al. W yzw olen ia . Uczci­
wego znalazcę proszę o 
wiadomość te l. 809-55.

6475-G
8.1 V . w  Lasku A rk o ń -  
skira, zaginęła suczka 
w eis h -te rrie r z czerw o­
ną obrożą z gwoździa­
m i. Proszę o doprowa­
dzenie za w ynagrodze­
niem  — Rodziew iczów ­
ny 8/8 — te l. 222-403.

6393-G
31 M A R C A  ołt. godz. 18. 
zgubiono w  tra m w a ju  
„4” . teczke czarną dy­
plom atkę z dokum enta­
m i. Uczciwego znalazcę  
prosi się o zw ro t za 
w ynagrodzeniem  — tel. 
613-133. 6588-G
Z G U B IO N O  książeczkę  
SSP B ra tn iak , na naz­
w isko Antoni P aw lak .

6200-G

wK S?czecmfeZŁRZED AKC JA  A D M w S ™  a p  J SP4O Ł D Z 1EL N l W Y D A W N IC ZE J .PRASA -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ' W Y D A W C A  Szczecińska W ydaw nictw o  Prasowe
raria> tea L c ze m b  447 41 S,zczecln PA Ho,du Pruskiego 3 shrytks pocztowa 70-952 R ED A G U JE  K O L E G IU M  TE L E F O N Y  centrala 430-21. sekre-
' - /v ie im k a m f  «so 91 n . ™  £  1 4®7*21 sekretariat techniczny 430-21 'w ew n 93). dział m ie jsk i 462-35 dział morski 427-77 dział sportowy 379-50, dział 
R,,bV !  b i r . l ,  Ogłoszeń 394 34 red poranna (po godz 6) 224-028 224-250 dalekootsy 224-018 Prenum eratę na k ra i o rzy jm u ją  O ddziały RSW Prasa -  IRuch' irq i i r 7Priv P o 7 . , T ' ”7 D; « ‘♦-wzo. aaieKuoisy zzi-uio K re n u m e rs «  na k ra j o rzy jm u ją  Oddziały RSW „Prasa -  Książka —
ooor/»dzaiaceeo okres e ,W , term inach do 25 listopada na styczer 1 k w a rta ł l półrocze roku następnego, na cały rok następny do 10 każdego miesiąca
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Ś w i ę t a  w  s ł o ń c u
•  Relaks za miastem •  243 pary na ślubnym 
kobiercu •  Lany poniedziałek — raczej suciiy

W T Y M  ro ku  pogoda 
podczas św ią t W ie lkanocy 
n ie  zaw iodła szczecinian. 
Św ieciło  p iękne słońce na 
bezchm urnym  niebie —  
szczególnie w  niedzie lę —  
było  dość ciepło. Wszystko 
to zachęcało do wypoczyn­
ku na św ieżym  pow ietrzu.

W  N IE D Z IE L Ę  od rana za­
czą ł się m asowy exodus na ło ­
no  przyrody. Z  dziećm i, psami 
i  p row ian tam i w y ru s z y li szcze-

Skutki niefrasobliwości projektantów

Na Osiedlu Klonowica
Trzeba poprawić curioza komunikacyjne

„M A Ł A  a rc h ite k tu ra ”  osied­
la  jest rzeczą ważną. Będizie ona 
spe łn ia ła  s*we zadania, gdy za­
p ro je k tow ana  i  w ykonana jest 
funkc jo na ln ie , to  znaczy tak, 
aby u ła tw ia ć  a n ie u tru dn ia ć  
mieszkańcom życie. Osiedle 
K lonow ica  jest sk ra jn ym  przy- 
padikjiem n ie frasob liw ości pro­
je k tan ta . O ile  rozw iązania ko ­
m un ika cy jne  parzyste j s trony 
u l. Zaw adzkiego można uznać 
za praw id łow e, o ty le  m iesz­
kańcy s tron y  n ieparzyste j w raz 
z całym  zapleczem pozostałych 
u liczek osiedla narażeni są na 
e k w ilib ry s ty k ę  przy przekracza 
ni.u te j u lic y . A  przekraczać 
muszą, gdyż g łów ny ciąg ko ­
m u n ika c ji pieszej z lokalizowano 
w łaśnie po s tron ie  parzyste j.

W zdłuż u l. Zawadzkiego po 
obu stronach jezdni n ie  ma 
chodn ików . Is tn ie jące tra k ty  
p rzy  budynkach i  g łów ny tro - 
tuair oddalone są znacznie od 
jezdn i i  oddzielone tra w n ik a ­
m i. U kład ko m u n ika c ji pieszej 
po stron ie  n ieparzyste j nie 
przew iduje... przejść dla p ie­
szych prżez ulicę, dla dostania 
się na g łów ny t ra k t  prowadzą­
cy m. in . do tra m w a ju . D latego 
też trzeba w yb ierać i a lbo cho­
dzić w zd łuż osi jezdn i u liczek 
osiedlowych i Zaw adzkiego albo 
deptać t ra w n ik i idąc krótszą i 
bezpieczniejszą drogą. Podobnie 
jest p rzy  w ysiadan iu  z samo­
chodu zatrzym ującego się na 
jezdni. K to  n ie  chce wejść na 
tra w n ik  — musi la w irow ać  po 
jezdn i wśród aut. N iebezpie­
czeństwo to zwiększa się w ie ­

czorem, zimą, jesienią, a także 
w  dn i słotne. Przechodzień o- 
ch lapyw any jes t dodatkow o 
wodą i b io tem  przez pojazdy. 
Na najw iększe trudności na ra ­
żone są kob ie ty  z dziećm i w  
wózkach. By dopchać wózek do 
domu lu b  sklepu — muszą po­
konać d ługą drogę i  w ie le  w y ­
sokich k raw ężn ików , n ie  m ó­
w iąc o b ło tn is tych  traw n ika ch .

Dotychczasowy uk ład  jest 
więc n ie  do przy jęc ia  i trzeba 
go w  m ia rę  m ożliw ości popra­
w ić . Zda jem y sobie sprawę, że 
obecnie ju ż  n ie  może on być 
idea lny tak  d la  samych m iesz­
kańców, ja k  i w  stosunku do 
m odelowych rozwiązań.

In n ym  problem em  osiedla 
jest ruch u liczny  i  b rak  dosta­
tecznej liczby park ingów . Na 
parkingach zapro jektow anych 
px*zez DRM S m ieści się zaled­
w ie  jedna trzecia samochodów. 
Pozostałe parkow ane są na po­
boczach i wąskich drogach o- 
sied low ych, na chodnikach 1 
bezpośrednio na jezdn i u lic y  
Zawadzkiego. S ku tk i tego są o- 
czywiste. A  z roku  na ro k  po­
jazdów przybyw a. Czy zatem 
nie lep ie j zrezygnować z iluś 
tam  m etrów  kw adra tow ych  
tra w n ik ó w  na rzecz parkingów ? 
M iejsca jest dosyć i zapobieg­
n ie to  dew astacji zieleńców.

Na załączonym szkicu przed­
staw iam y propozycję ko rek ty  
zagospodarowania osiedla.
C hcie libyśm y p rzy tym  zw ró­
cić uwagę na konieczność poło­
żenia chodnika p rzy jezdni 
wzd łuż n ieparzyste j strony ul.

Zaw adzkiego d la  stw orzen ia  po­
mocniczego ciągu pieszego i  u- 
m ożliw ien ia  w ysiadan ia  z sa­
mochodów, w ybudow an ia  zato­
k i d la taksówek (jest to  cen­
tru m  osiedla) o raz  ułożenie 
chodnika („na  sk ró t” , w yko rzy ­
s tyw a n y  przez m ieszkańców) od 
b loku 170 do 176 do u l. Sza­
fe ra  (k ie runek do i od tra m ­
w a ju ). Przejścia przez u licę  za­
znaczone „zeb ram i”  ch a rak te ry ­
zują g łów ny  ciąg pieszych, d la ­
tego też należałoby ograniczyć 
szybkość przejazdu u l. Zawadz­
kiego do 40 km .

I  jeszcze jedna sprawa. M i­
mo zgłaszanych przez m iesz­
kańców  i  K o m ite t Osiedlowy 
Samorządu M ieszkańców n r  136 
postu la tów  w  spraw ie przystan­
kó w  autobusowych, W P K M  nie 
w idz i m ożliw ości p rzyb liżen ia  
ko m u n ika c ji autobusow ej do 
Osiedla K lonow ica . W idz im y  na 
stępujące rozw iązanie. U  zbiegu 
u lic  K lonow ica , Janickiego i  Za 
wadzkiego są dwa duże, n ie  za­
budowane place. W ysta rczy na 
jednym  z n ich  wybudow ać za­
tokę (w a ria n t na szkicu) i  o- 
kreś lić  to  m iejsce ja ko  p rzysta­
nek końcow y d la  autobusu n r 
75 i p rze lo tow y d la autobusu 
n r 60. P rzystanek p rzy W erny- 
ho ry  można zm ienić na w a ru n ­
kow y. Trasa autobusu 75 zosta­
n ie  nieznacznie wydłużona, ale 
za to  p rzyb liży  się znacznie au­
tobusy m ieszkańcom  osiedla.

Czekamy na ustosunkowanie 
się do naszych propozycji.

c in ian ie  do Puszczy B ukow ej, 
lasków  ciągnących się wzd łuż 
autostrady, w  okolice Lasku 
A rkońskiego, Głębokiego oraz 
w  k ie ru n ku  na Trzebież. W ie ­
le rodz in  w yb ra ło  się na 
św iąteczny spacer nieco b liże j. 
Szczecińskie p a rk i n ie b y ły  an i 
w  niedzielę, an i w  poniedzia­
łek bezludne. Rozbrzm iewały 
przede w szystkim  gwarem  
dziecięcych głosów. M a lcy  ko ­
rzysta jąc z pogody b a w ili się 
w  piasku, uczy li jeździć na ro ­
werach, b a w ili w  berka  czy 
chowanego.

L iczn i m ieszkańcy grodu 
G ry fa  w y b ra li się podczas tych 
dwóch w o lnych dn i na dz ia łk i. 
W  altankach oraz w p ros t pod 
jab łonką można by ło  dużo w e­
selej i  p rzy jem n ie j p rzy jąć  
gości podw ieczorkiem  n iż  w  
domu. Można też b y ło  p rzy 
okaz ji pochwalić się p ierw szy­
m i w iosennym i kw ia tam i.

Poniedziałkowa aura  by ła  
nieco m n ie j łaskawa d la  zwo­
le nn ikó w  spacerów i  p ikn ikó w  
„pod chm urką ” . W praw dzie na­
da l św ieciło  słońce, ale tempe­
ra tu ra  znacznie się obn iżyła , 
zaś w ia tr  bardzo się wzmógł, 
osiągając w  porywach do 14 m 
na sekundę. M im o to  chętnych 
do spacerów n ie zabrakło.

W ie lką  uciechę m ia ły  dzieci, 
zgodnie z tra d yc ją  „śm igusa- 
-dyngusa”  biegające z bu te lka ­
m i w ody i  ps ika jącym i „ ja jk a ­
m i” . Jednakże, czy to  program  
te le w izy jn y  sp raw ił, czy ch łod ­
ny  w ia tr  — la ny  poniedziałek 
b y ł bardzo m ało „ la n y ” . A  mo­

że po prostu tra d yc ja  z w o lna 
ginie?

Jak zw ykle  w  ty ra  okresie 
dosłownie oblężony b y ł Urząd 
Stanu C yw ilnego. T y lko  w  n ie­
dzielę 102 pary młode stanęły 
na ślubnym  kobiercu, zaś w  
czasie św ią t i  bezpośrednio 
przed n im i zaw arły  zw iązk i 
m ałżeńskie 243 pary  oraz u ro ­
czyście nadano im iona 7 dzie­
ciom.

Jednak n ie dla w szystkich te 
św ięta przebiegły ta k  wesoło i  
pogodnie. Pogotowie ra tunkow e 
odnotow ało bow iem  sporą lic z ­
bę wezwań do chorych. Znaczny 
odsetek pacjentów  to  ludzie z 
dolegliwościam i w ą t-oby  i ne­
rek. Zdarzy ło  się rów nież tro ­
chę zw ycza jnych bólów  brzu­
cha z powodu przejedzenia. 
Duża liczba wezwań była do 
chorych z wysoką tem peraturą 
spowodowaną przeziębieniem, 
in fe kc ja m i ka ta ra ln ym i i  typu  
grypowego

(su)

Drzewa będą 
piękniejsze

W  O S T A T N IC H  dniach P Z M  o- 
trzym ało  specjalny podnośnik na 
samochodzie. Urządzenie to jest 
dla m ie jsk ich  ogrodników  n iezw y­
k le  potrzebne: d zięk i niem u moż­
na będzie bowiem  szybciej ł  ła t ­
w ie j przerzedzać gałęzie wysokich  
drzew  oraz opryskiw ać je  w  razie  
potrzeby środkam i chem icznym i.

<d)

Nieestetycznie!
W Y Ż S Z A  Szkoła M orska za jm u­

je  — ja k  w iem y — p iękn y  repre­
zen tacy jn y  gmach przy W ałach  
Chrobrego. Do szkoły prow adzi 
jedno czynne w ejście. D rug ie  na­
tom iast, zabite na głucho, zasło­
nięte jest od w ew n ątrz brudnaw ą. 
niech lu jn ie  powieszoną tkan iną. 
W idok ta k i nie przystoi an i uczel­
ni, ani tem u m iejscu, stanow iące­
m u elem ent często odw iedzanej pro 
m enady.

D ziw y  rek lam y

Sklep szuka 
kierownika

R Ó Ż N E  napisy w idyw aliśm y ju ż  
w  w itryn ach  sklepów. N ajczęściej 
są to In form acje  o ty m , że pla­
cówka jest zam knięta , bo: „rem a­
n en t” , „p rzy jęc ie  to w aru ” lub  
„personel na chorobie” . Czasami, 
znacznie rzad zie j, po jaw ia  się tu  
o ferta  dla pracow ników  „p rzy jm ie ­
m y sprzedawcę” , „podkuchenna  
p iln ie  potrzebna” itp .

Rekord w  te j dziedzinie pobił 
jed n ak sklep W SOP przy ul. E. 
P la te r z narzędziam i dla dzia łko - 
w iczów  i  pszczelarzy. O statnio za­
obserwowaliśm y tam  w ie lk i p laka t 
na szybie o k iennej te j treści: „ K ie ­
ro w n ik  te jże  p laców ki potrzebny  
od zaraz” . ( t ł

Szczeciński laureat
P R ZE D  k ilk u  dn iam i w W iedn iu  

o-dbył się konkurs  M iędzynarodo­
wego Stow arzyszenia A kordeonis­
tów , w  k tó rym  przesłuchiw ano  
taśm y z nagran iam i uczestników  
zgłoszonych z 9 k ra jó w . W  kon­
ku re n c ji te j szczecinianin K rz y ­
sztof N a k lic k i — absolwent Spo­
łecznego Ogniska M uzycznego n r 1 
i  uczeń P aństw ow ej Szkoły M u­
zycznej 11 st. — zdobył czw arte  
m iejsce. M łody instrum entalista  
jest uczniem  m gr Jerzego B ienia­
sza. G ra tu lu je m y  uczniowi i nau­
czycielowi!

Kronika wypadków
S O B O TA . Podczas prac polowych . 

n a  polu PG R K rzym ó w , gm. C hoj­
na , ciągnik gąsienicowy przejechał 
41-letniego W ładysław a B ., miesz­
kańca K rzym ow a. M ężczyzna po­
niósł śm ierć na miejscu.

O K O ŁO  godz. 21 na torach kole­
jow ych  koło  wsi Strzebielew o, gm. 
Dolice pociąg osobowy re la c ji Szcze 
cin—K ie lce  potrąc ił, idące to ro w i­
skiem , 15-letnią Ewę S. i  16-letnią  
M ario lę  R. Ewa S. poniosła śm ierć  
na m iejscu, M ario lę  R . odwieziono  
w  bardzo ciężkim  stanie do szpi­
ta la  w  S targardzie.

W  N O W Y M  W A R P N IE  na ul. 
Kościuszki spaliły  się trz y  dom kl 
cam pingowe z pełnym  wyposaże­
niem . Pożar powstał najpraw dopo­
dobniej w skutek zaprószenia ognia 
w  jednym  z dom ków . S tra ty  w y­
noszą około 400 tys. zł.

N IE D Z IE L A . W Lub ien iu  Gór­
nym , gm. Resko zm arł nagle 42-let- 
n i Bogdan D . Z  in fo rm a c ji M O  w y­
n ika , iż zgon nastąpił w skutek za­
tru c ia  denaturatem .

W  D Z IW N O W IE  zadusiła się pod­
czas snu poduszką 5-miesięczna 
M a rta  W. Pomoc lekarska nie przy  
niosła już rezultatów .

P O N IE D Z IA Ł E K  w  Stępnicy na 
łu ku  jezdni rozbił się o słup la ta r­
n i u licznej m otocykl, prow adzony  
przez 25-letniego S tanisław a G., 
mieszkańca wsi G aje. gm. Gole­
n iów . M otocyklis ta  poniósł śm ierć  
na m iejscu.

W  S IE D L IC A C H , gm. Police spa­
liło  się ok. 15 arów  młodego lasu. 
In te rw en io w a ła  m iejscowa straż. 
Przyczyną pożaru było  na jpraw do­
podobniej zaprószenie ognia przez 
wycieczkow iczów . (apł


